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Czy nowe represje antypolskie 
w Prusach Wschodnich?

Policja przerwała przedstawienie Związku Polaków w Olsztynie

Dziś 2-ga rocznica
Obozu Zjednoczenia Narodowego

Jeszcze nie ucichły wspomnienia 
po rugach Polaków z Prus Wschod­
nich. Zdawało się, że mimo wszyst­
ko nastąpi pewne uspokojenie we 
współżyciu polsko - niemieckim w 
Prusach Wschodnich.

To też bardzo przykrym rozpro­
szeniem tych złudnych nadziei był 
incydent, jaki zaszedł w niedzielę na 
przedstawieniu . zorganizowanym 
przez Związek Polaków w Niem­
czech, oddział w Olsztynie.

W czasie przedstawienia amator­
skiego zjawiła się niespodziewanie 
policja, która obsadziła wszystkie 
wejścia. Na salę, ku zaskoczeniu 
wszystkich obecnych, wkroczyła po­
licja. Prowadzący oddział oficer 
wszedł na estradę, przerwał przed­
stawienie, po czym podniósł rękę do 
góry, by uciszyć salę i zapytał:

— Kto ma legitymację Związku 
Polaków, niech przejdzie na prawą 
stronę.

Na 400 obecnych osób około 50 
wykonało polecenie oficera, ponie­

waż przypadkowo mieli przy sobie 
legitymacje.

Wówczas interweniował kierow­
nik oddziału Związku Polaków, 
stwierdzając, że na sali są obecni 
prawie sami członkowie, lecz nie za­
brali ze sobą legitymacji. Wówczas 
oficer policji zmienił swoją dyspozy­
cję i polecił przejść na prawą stronę 
wszystkim członkom Związku Pola­
ków. Okazało się, że kilkanaście o- 
sób obecnych na sali nie należało do 
Związku, chociaż niewątpliwie byli 
to Polacy.

Niemniej pretekst ten wystarczył 
dowódcy oddziału policji do przer­
wania przedstawienia. Zarządził on 
opuszczenie sali przez obecnych, 
wspomnianych zaś kilkanaście osób

zostało zatrzymanych przez policję 
celem wylegitymowania.

Incydent olsztyński stoi w jas­
krawej sprzeczności z duchem umów 
polsko-niemieckich, dotyczących 
mniejszości narodowych.

Nie udało nam się do tej pory 
stwierdzić, czy było to nieodpowie­
dzialne zarządzenie któregoś z poli­
cyjnych dygnitarzy, czy też mamy 
do czynienia, z nowym zaostrzeniem 
kursu w stosunku do ludności pol­
skiej w Prusach Wschodnich.

Nie wątpimy ani na chwilę, że 
sprawą tą zainteresuje się Rząd Pol­
ski, stoi ona bowiem w rażącym sto­
sunku względem ogromnych swo­
bód, jakimi się cieszy mniejszość 
niemiecka w Polsce.

==-= Przygoda w Paryżu
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Dziś w dniu 21 bm. mijają dwa 
lata od daty ogłoszenia deklaracji 
ideowo - politycznej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego. Ten stosunkowo 
krótki okres zaznaczył się w życiu na­
rodowym polskim dużymi osiągnięcia­
mi i głęboką zmianę psychiki społe­
czeństwa. Nowy kierunek myślenia 
politycznego dowiódł swej racji bytu, 
znalazł tysiące i dziesiątki tysięcy żar­
liwych rzeczników, urósł do roli siły, 
z którą każdy w Polsce musi się liczyć.

P. Wojewoda Pomorski
po powrocie z urlopu

Ksiądz i nauczyciel
wychowują nastąpne pokolenia Polski

Na plenarnym posiedzeniu Sejmu 
w poniedziałek min. W. R. 1 O. P. prof. 
Świętoslawski wygłosił dłuższe przemó­
wienie, z, którego podajemy fragmenty:

CI, KTÓRZY WYCHOWUJĄ

religijnych wielomilionowej masy oby- duszpasterzy może przynieść wyniki po- i 
rirnłol? nrn -t i a 7vłvnmo inćll inne PTWimtlwateli oraz wytężyć wszystkie siły w 
pracy nad podniesieniem jej poziomu 
moralnego.

Praca ta zarówno nauczycieli jak i

W przeciągu I 
trzech lat ostat­
nich życie poli­
tyczne i gospo­
darcze Polski 
przechodziło sze­
reg zmian dość 
głębokich. Fakt 
ten odbijał się w 
sposób najbar­
dziej bezpośred­
ni na pracy me­
go resortu, gdyż 

każdy uświadamia sobie jedno, że 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego opiera się w swej 
pracy na olbrzymiej, bo przeszło 1.000.000 
masie jednostek o wysokim poziomie 
wykształcenia, a więc na elemencie, któ­
ry przeżywa najżywiej i najgłębiej wiel­
kie przeobrażenia ideologiczne i poli­
tyczne. Trzeba też pamiętać, że wielo­
tysięczna armia nauczycieli i duszpa­
sterzy, rozsiana jednolicie po całym 
kraju, dociera do najbardziej zapadłych 
kątów i wszędzie działa aktywnie na ota­
czające środowisko. A przecież zadania 
i obowiązki ciążące na tej armii są ol-1 
brzymie. Nauczyciel powinien nie tylko 
nauczać, ale być wychowawcą sześciomi- 
lionowej rzeszy młodzieży, stanowiącej 
18 procent ogółu ludności. Duszpasterze 
zaś mają obowiązek dbać o rozwój uczuć

zytywne, jeśli inne czynniki współwy- ; 
chowujące, a zwłaszcza rodzina zgodnie 
z nimi współdziałają.

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

Przeciwko paczeniu zdrowego ducha młodzież?
Sprawozdawca poseł Stahl stwierdził, ■ jący uuuuuuw, z, yuoam 

że budżet ministerstwa oświaty, obejmu. i naszych potrzeb jest niewątpliwie mały.
7.400.000 NA WYCHOWANIE FIZYCZNE

jący 400 milionów, z punktu widzenia

Budżet wychowania fizycznego w wy- na rolę kultury fizycznej. Trzeba ko- 
sokości 7.400.000 zł nie odpowiada po- nfecznie znaleźć środki na intensywne 
stulatom, jakie w tym zakresie stawia prowadzenie tej akcji.
obronność państwa i nowoczesny pogląd

NAJSZKODLIWSZA ROBOTA

I
 Jest to wypaczanie instynktu na­

rodowego, jeżeli w imię narodu pol­
skiego prowadzi się go przeciwko 
państwu polskiemu, jeżeli poucza się 
go, że Polska jest narodem o prze­
trąconym kręgosłupie moralnym.

Postawa moralna i duch młodych po­
koleń — to kapitalne warunki utrwale­
nia potęgi państwowej.

W dalszym ciągu przemówienia pos. 
Stahl rozprawia się ze szkołą wychowa­
nia partyjnego, którego największe nie­
bezpieczeństwo leży w tym, że głosi ono 
hasła narodowe, zdrowe i wzbudzające 
sympatię. Miłość ojczyzny i instynkt na­
rodowy to bezcenna siła twórcza, i tym 
większą zbrodnią jest marnowanie tego 
instynktu przez nadawanie mu złego 
kierunku.

Udaremniony
peruwiańskiego ministra

zamach stanu
LIMĄ (Peru). Wojska rządowe uda­

remniły próbę zamachu 
przez ministra spraw 
gen. Antonio Rodriguez, 
walki został zabity.

W związku z zamachem komuniku­
ją, że zabity minister spraw wewn. Ro­
driguez uknuł snisek, wciągając do kon-

stanu, podjętą 
wewnętrznych 
który podczas

spiracji część policji. Zamierzał on sko­
rzystać z pobytu prezydenta Bonavidesa 
oraz większości członków rządu na

oblał urzędowanie
Po trzytygod­

niowym pobycie 
na urlopie w Za­
kopanem powró­
cił w dniu wczo­
rajszym Wojewo­
da Pomorski min. 
Wł. Raczkiewicz 
do pracy. W cza­
sie pobytu w gó­
rach p. Wojewo­
da był stale infor­
mowany o tym, 
co się dzieje na 
Pomorzu, ponie­
waż najdalej co 

drugi dzień otrzymywał relacje tele­
foniczne o najważniejszych wydarze­
niach dnia od urzędującego wicewo­
jewody Zygmunta Szczepańskiego.

Pan min. Raczkiewicz powrócił do 
pracy, mimo rekonwalescencji po 
przebytej influenzie i wypadku nar­
ciarskim. Lecz Wojewoda nasz nale­
ży do twardego pokolenia historii, 
które obowiązek pracy i odpowie­
dzialności stawiało zawsze ponad sie­
bie, ponad własne ludzkie troski i 
pragnienia.

Sądzimy jednak, że miło było p. 
Ministrowi, gdy w czasie jego choro­
by codziennie w hallu hotelu „Bri­
stol" z pomorską systematycznością 
przybywała „Kolonia pomorska", by 
zapytać się o Jego zdrowie.

Milo było zapewne p. Wojewodzie, 
ale i my tu na Pomorzu z całym za- 

i dowiedzieliśmy się o 
tym. Bo — być może — niełatwo zy-

weekendzie. Spisek udaremniono dzięki dowoleniem 
energii ochrony pałacowej. Poza gen. C---- .
Rodriguezem zginęło 4 policjantów i 1 skać sobie zaufanie Pomorza, ale po 
przechodzień. Prezydent powrócił do trafi natomiast ono szczodrze sercem 
stolicy owacyjnie witany przez ludność. I za serce odpłacać*

energii ochrony pałacowej. Poza gen. 
Rodriguezem zginęło 4 policjantów i 1
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Wyniki wyborów do Rady 
Miejskiej w Szubinie

W ubiegłą, niedzielę odbyły się wybo­
ry do Rady Miejskiej w Szubinie. Gło­
sowało 76 procent uprawnionych.

O. Z. N. i ugrupowania gospodarcze 
o charakterze apolitycznym uzyskały 9 
mandatów, tj. o 2 mandaty więcej niż w 
wyborach 1933 r.

Stronnictwo Narodowe 1 mandat, tj. 
o 2 mandaty mniej niż poprzednio.

Stronnictwo Pracy uzyskało 2 man­
daty, czyli utrzymało swój poprzed­
ni stan posiadania.

Bunt na „Atlasie”
BUENOS AIRES. Według otrzymanej 

tu radiodepeszy, wśród załogi płynącego 
do Buenos Aires z Panamy parowca 
„Atlas" wybuchł bunt. Argentyńska po­
licja portowa udała się motorowcem do 
parowca, celem aresztowania zbuntowa­
nych marynarzy.

Przy schorzeniach żołądka 1 jelit, wą­
troby oraz dróg żółciowych szklanka na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
zażywana na czczo jest doskonałym, nieza­
wodnym, zawsze delikatnie działającym 
środkiem wypróżniającym. (11811a

Regularne bitwy w Palestynie
JEROZOLIMA. W środkowej Pale­

stynie (w rejonie jerozolimskim) znowu 
rozgorzały większe bitwy, przy czym ze 
strony angielskiej bierze w nich udział 
ok. 5.000 żołnierzy. Sprawozdania szta­
bu angielskiego po raz pierwszy stwier­
dzają, że powstańcy posiadają lekkie ka­
rabiny maszynowe.

Znowu konfiskata dzienników 
polskich w Gdańsku

W niedzielę i poniedziałek skonfi­
skowała gdańska policja polityczna na­
stępujące dzienniki polskie: „Tempo 
Dnia“, „Goniec Warszawski", „Express 
Ilustrowany", „Ilustrowany Kurier Co­
dzienny" i „Dziennik Bydgoski".

Oprócz tego zajęta została jakaś ga­
zeta żydowska.

Konfiskata nastąpiła z powodu ogło­
szenia artykułów na temat Niemiec i pa­
nujących stosunków w Rzeszy.

Przemówienie min. W. R. i 0. P. 
prof. Swietosławskiego w Sejmie 

(dokończenie ze str. 1)
HUFCE PRACY

Przypisuję wielkie znaczenie przeby­
wania młodzieży w hufcach pracy przed 
wstąpieniem do uczelni oraz ćwiczeniom 
w legii akademickiej i wszelkiej pracy 
w terenie, zwłaszcza w czasie ferii let­
nich na praktykach wakacyjnych oraz 
na innych pracach terenowych. Jest to 
konkretna praca wychowawcza prowa­
dzona w szkołach akademickich. Dawać 
będzie ona efekty tym większe, im wię­
cej młodzieży brać w niej będzie udział.

ULTRANACJONALIŚCI
Nieliczna stosunkowo grupa młodzie­

ży zarażona jest skrajnym nacjonaliz­
mem. Za pomocą aktów gwałtu, prze­
mocy, napadów, niekiedy krwawych roz­
praw, dąży ona do zanarchizowania ży­
cia na uczelniach akademickich. Ruchy 
te zaczęły przybierać charakter systema-| 
tyczny już przed kilku laty. W roku 
ubiegłym ucichły niemal zupełnie i życie 
akademickie we wszystkich uczelniach 
z wyjątkiem Lwowa upłynęło w spoko­
ju i intensywnej pracy.

Zaznaczyć muszę z żalem, że stan 
największego napięcia wytworzył się 
niestety we Lwowie, w mieście najbar­
dziej drogim sercu każdego z nas, gdzie 
każdy chciałby widzieć Wszystkich Pola­
ków zjednoczonych we wspólnej idei sy­
stematycznej pracy nad rozwojem tej 
odwiecznie polskiej ziemi. Z bólem pa­
trzymy na to, gdy dla utrzymania ładu 
i porządku przeciwko polskiej młodzieży 
akademickiej występować muszą pol­
skie władze bezpieczeństwa.

Tkwi w tym głęboka tragedia, że ci, 
co by napewno bez wahania krew za 
Polskę przelali, dają łatwy posłuch 
wszystkim plotkom i bredniom, opiera­
jącym się na defetyźmle najgorszego ga­
tunku.

Walczymy wciąż o lepsze jutro, a że tu 
i ówdzie mamy trudności do pokonania, 
na to odpowiem krótko: takie jest pra­
wo życia. Zwalczać te trudności będzie­
my systematycznie, budując dalej moc­
ną, zwartą i potężną Polskę.

Intelektualiści niemieccy to... półgłówki 
— twierdzi min. Goebbels

BERLIN. Minister Goebbels wystąpił 
w „Voelkischer Beobachter" z nowym 
artykułem przeciwko t. zw. intelektuali­
stom, których nazywa „półgłówkami". 
Intelektualistów niemieckich cechuje — 
zdaniem min. Goebbelsa — brak wiary 
w siły własnego państwa, a zwłasz­
cza stałe niezadowolenie. Goebbels pod-/ 
daje ostrej krytyce zwłaszcza zachowa­
nie się intelektualistów niemieckich w

PRZY FIZYCZNYM I UMY­
SŁOWYM WYCZERPANIU MINEROGEN F. F.

Co Polska bodzie
MOSKWA. W rezultacie rokowań, 

które toczyły się przez kilka tygodni po. 
między Polską a ZSRR, podpisano ukła 
dy regulujące całokształt stosunków go­
spodarczych między Polską a Z.S.R.R., 
i to umowę handlową, porozumienie o 
obrocie towarowym i porozumienie o 
rozrachunku (clearingu).

Umowa ta jest pierwszą ogólną umo­
wą gospodarczą polsko - sowiecką, opar­
tą o klauzulę największego uprzywilejo­
wania i zawiera szereg zasadniczych po­
stanowień, m. in. o znacznym rozszerze-

Wraz z statkiem zatonął cały transport 
bananów przeznaczony dla Polski

Jak już donosiliśmy, w pobliżu wys­
py Borkum zderzył się statek „Viborg" 
z angielskim statkiem „City of Bremen". 
„Viborg" płynął do Gdyni z transportem 
bananów', który zatonął wraz ze stat­
kiem.

Katastrofa nastąpiła podczas gęstej 
mgły i nastąpiła tak szybko, że zdołano

Sowiety nie chcą przyjąć uchodźców 
hiszpańskich z Francji

PARYŻ. Socjalistyczna „Republiąue" 
donosi, że rząd francuski podjął per­
traktacje, aby dowiedzieć się, czy rząd 
sowiecki byłby skłonny przyjąć 20 do 
30 tysięcy uciekinierów z republikań­
skiej Hiszpanii. Rząd sowiecki oświad­
czył jednak, że nie jest skłonny do przy­
jęcia uciekinierów. Skutkiem tego rząd 
francuski zwrócił się z podobną propo­
zycją do rządu meksykańskiego. Dzien­

Będziemy latali na nowym szlaku
Warszawa-Gdynis-Kopenhaga - Amsterdam-Londyn

Dzienniki warszawskie donoszą z Lon­
dynu, że w przyszłym miesiącu oczeki­
wane jest zawarcie porozumienia mię­
dzy liniami lotniczymi angielskimi 
„Airways" a „Lotem", na podstawie któ­
rego od 1 kwietnia otwarta będżie co­
dzienna bezpośrednia komunikacja lot­
nicza między Londynem a Warszawa na

okresie kryzysu wrześniowego, kiedy to 
szerzyli panikę, opuszczając masowo te­
rytoria zachodniej Rzeszy. „Wystarczy — 
pisze dalej Goebbels — zajrzeć tylko do 
mieszkań ubogich: wisi tam wszędzie 
podobizna Hitlera, której nie znajdzie 
się w wytwornych mieszkaniach berliń­
skich, znajdują się tam natomiast por­
trety cesarza Wilhelma II. ,

Apteka Hatowlecka 
Warszawa 12824 
Mazowiecka 1O 
Do nabycia w aptekach.

kuoować od 
sprseaawat do ZSRR.
niu operacyj handlowych między oby­
dwoma krajami, przy czym głównymi 
artykułami po stronie przywozu z Z. S. 
R. R. do Polski będą:

bawełna i odpadki bawełniane, fu­
tra, apatyty, tytoń, ruda manganowa, 
azbest, grafit, itd.,

natomiast Polska dostarczać będzie do 
Związku Sowieckiego:

węgiel, wyroby żelazne, cynk i blachę 
cynkową, wyroby włókiennicze, ma­
szyny włókiennicze, skóry wyprawio­
ne i wiskozę.

uratować zaledwie załogę, składającą się 
z 14 osób. Psa, który znajdował si’ę na 
pokładzie, nie zdążono już zabrać.

Następny transport bananów do Gdy­
ni przybędzie około 1 marca, na rynku 
zaś pojawią się one dopiero około 10-go 
marca, po dojrzeniu w cieplarniach 
gdyńskich.

nik donosi, że odpowiedź rządu meksy­
kańskiego nie jest jeszcze znana, przy­
puszcza jednak, że rząd meksykański 
również załatwi tę propozycję odmow­
nie.

„Republiąue" wyraża pogląd, że So­
wiety chcą, by uciekinierzy pozostali we 
Francji, ponieważ pewnego dnia będą 
im potrzebni we Francji.

trasie Londyn—Amsterdam—Kopenhaga 
—Gdynia—Warszawa.

Obie strony przeznaczą dla tej komu­
nikacji samoloty typu „Lockhead", mie­
szczące 14 pasażerów. Przelot Warsza­
wa—Londyn trwać będzie 6 godzin z 
trzema 15-minutowymi lądowaniami w 
Gdyni, Kopenhadze i Amsterdsuuia.

Skandal teatralny w Łodzi
ŁÓDŹ. Opinia publiczna Łodzi poruszona 

jest poważnie skandalem teatralnym. Na 
ostatnim posiedzeniu rady miejskiej ujaw­
niono sensacyjne szczegóły gospodarki te­
atralnej. Teatr łódzki posiadając prawie 
półmilionowe subsydium, jest deficytowym, 
ma poważne długi w Ubezpieczalni Społecz­
nej (130 tys. zł.), dyrektorzy teatrów z sub­
sydium płacili prywatne zobowiązania itd. 
Obecnie zarząd miejski postanowił rozwią­
zać umowę z dyrektorami teatru jeszcze 
przed końcem sezonu. Mimo wielkiego sub­
sydium, gaże aktorskie wypłacane są nie­
regularnie, a poziom repertuarowy teatru 
pozostawia, wiele do życzenia. O nieudolnym 
prowadzeniu teatrów łódzkich świadczy 
fakt, że niektórzy z zaangażowanych arty­
stów obsadzeni byli przez cały czas trwania 
sezonu, zaledwie jeden, a czasami dwa razy.

Polski ..Orlik" w walce z 4-.ua 
rywalami

RZYM. Komisja techniczna między­
narodowej federacji lotniczej rozpoczę­
ła wczoraj prace związane z wyborem 
typu szybowca, na którym startować bę­
dą uczestnicy zawodów na Olimpiadzie. 
Zgłoszono 5 modeli, z czego 1 polski i po 
2 włoskie i niemieckie. Próby tych szy­
bowców rozpoczęły się w okolicy Agro 
Pontino i trwać będą kilka dni.

Antyfrancuskie rozruchy 
w Svrii

PARYŻ. „Libertó" podaje wiadomość, 
że w związku z ustąpieniem rządu sy­
ryjskiego doszło w wielu prowincjach 
do zaburzeń. Szczególnie ostre zajścia 
miały miejsce w prowincji Lattaąuie, 
która nigdy nie uznawała mandatu 
Francji i ogłosiła niezależność. W cza­
sie zamieszek w tej prowincji 3 osoby 
zostały zabite, a wiele osób odniosło 
rany.

W Bejrucie wskutek napiętej sytu­
acji’ wszystkie sklepy są zamknięte.

Maszyna oskaloowala robotnice 
w Bydgoszczy

W jednej z fabryk części rowerowych w 
Bydgoszczy wydarzył się tragiczny wypa­
dek, któremu uległa 19-letnia robotnica 
Maria Zielecka. W pewnym momencie try­
by maszyny, przy której pracowała Zielec­
ka pochwyciły ją za włosy, wskutek czego 
doznała ona ciężkich obrażeń głowy, a na­
wet częściowego oskalpowania. Nieszczęś­
liwą przewieziono w stanie groźnym do 
szpitala. Władze policyjne prowadzą do­
chodzenie celem stwierdzenia, kto ponosi 
winę za ten nieszczęśliwy wypadek.

Polskie drzewo przoduje 
na rynku angielskim

WARSZAWA. Dnia 17 lutego rb. La­
sy Państwowe ogłosiły trzeci z kolei cen­
nik na rynku angielskim i tym razem 
wyprzedzając inne kraje przodujące w 
eksporcie drewna, w pierwszym rzędzie 
zaś Sowiety. Nowy cennik Lasów Pań­
stwowych podwyższa ceny prawie wszy­
stkich sortymentów drewna białego i 
czerwonego.

Jak zatem widać, polskie drewno jest 
w tym sezonie przodującym czynnikiem 
na rynku angielskim i śmiała inicjaty­
wa Lasów Państwowych została uwień­
czona pełnym sukcesem, gdyż są one w 
chwili obecnej bodaj najbardziej za­
awansowane w swoich sprzedażach na 
największym rynku zbytu dla drewna.

Dziennikarze na starcie 
w Zakopanem

Włoch pobił polskich kolegów
ZAKOPANE. W poniedziałek odbyło się 

wśród pięknej pogody i doskonałych wa­
runków śnieżnych bieg zjazdowy dla dzien­
nikarzy sportowych, w którym startowało 
30 osób, w tym 2 panie i 1 dziennikarz za­
graniczny (Włoch).

Start odbył się ze szczytu Kasprowego 
Wierchu w kierunku hali Gąsienicowej.

Pierwsze miejsce zajął dziennikarz wło­
ski Tonella z pisma „La Stampa" z Tury­
nu. Zdobył on nagrodę ufundowaną przez 
Polski Monopol Tytoniowy.

Na zgłoszonych 24 zawodników star­
towało 20. Siódme miejsce zajęła Janina 
Szubertówna (nagroda „Wiai-Lit." złote 
pióro), dziewiąte zajął Marian Dąbrowski z 
Krakowa, który jako najstarszy zawodnik 
biegu otrzymał nagrodę kierownictwa za­
wodów FIS. Wojciech Trojanowski zajął 
8-me miejsa
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2. Rozwiązanie sprawy przeluc- 
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3. Podniesienie stopy zytiowei 
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4. Unormowanie zarobków roba - 
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— „Społeczna struktura Polski opiera 
sie w swych podstawach na szerokiej 
masie robotników i włościan. Od losów
tych warstw, ich dobrobytu jakoteż kul-
tury i poczucia obywatelskiego zależy ' 
ogromnym stopniu harmonijny rozwój 
Polskie i Jej przyszłość. O tym pamiętać 
musi kierownictwo państwa, z tym na­
leży się liczyć we wszelkim planowaniu 
i konstruowaniu przyszłego życia Pol-

1

1
1

y 
o

ski“. ... j
Tak dwa lata temu, w deklaracji ideo- < 

wej z 21 lutego, ujęte zostały zadania, jakie

3

Szef Obozu Zjedn. Nar. 
generał Stanisław Skwarczyński.

Obóz Zjednoczenia Narodowego wysuwa w 
stosunku do dwu najliczniejszych warstw 
naszego społeczeństwa: robotniczej i chłop­
skiej.

Obie te warstwy były dotychczas jakby 
w dzierżawie, sprawowanej pzzez różne dok­
tryny partyjne. Pj czasach, kiedy warstwy 
ludowe znajdowały się bezpośrednio pod 
władzą sfer kapitalistycznych, gdy chłop 
był „pańszczyźniany", a robotnik pozba­
wiony zupełnie praw i opieki socjalnej — 
przyszedł okres, kiedy chłop i robotnik do­
stali się w arendę partii politycznych, sta­
nowili masę, obfitującą w największą licz­
bę „kartek wyborczych", potrzebnych par- 
'lom w wyścigu do mety wpływów poli­
tycznych.

oto orooram społeczny 0. Z. N
Stąd też i na wsi i w środowiskach ro­

botniczych namnożyło się różnych partii, 
między sobą rywalizujących, a kaptujących 
sobie świat pracy

licytacją obietnic, niewykonalnych 
przeważnie, bo z podniet demagogicz­

nych wypływających.

Powstanie Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego i jego program przekreślają ten stan 
rzeczy, biorą rozbrat z tą pstrokacizną dok­
trynerskich haseł na wsi i w środowisku 
robotniczym.

Program bowiem Obozu staje ponad kla- 
sowością i kastowością, nie uznaje potrzeby

Pochód idei zjednoczenia narodowego
na Pomorzu

STYCZEŃ 1938 R.

z /zeszania się chłopa i robotnika w imię 
pewnych haseł doktrynerskich, podkreśla 
natomiast konieczność zespolenia tych naj­
liczniejszy di warstw narodu z polską racją 
stanu, z koniecznościami państwowymi, — 
„Robotnik polski — stwierdził szef Obozu 
26 czerwca 1938 r. na wielkim zebraniu w 
Sosnowcu — musi stać się świadomym 
współtwórcą gospodarczych i moralnych 
wartości narodu, musi mieć pełne poczucie 
odpowiedzialności, ciążącej i na nim za bu­
dowę potęgi i wielkości państwa".

Widzimy tu inne zgoła podejście do za­
gadnienia świata pracy, niźli je miały par­
tie polityczne. Chodzi tu bowiem o to, by 
świat ten pracowniczy na wsi i w mieście 
stał się równorzędnym z innym czynnikiem 
w naszym życiu wewnętrznym, a nie tylko 
narzędziem, torującym politykom drogę w 
walkach o władzę.

STYCZEŃ 1939 R.

Przeszło 20 tysięcy czlonkow:
29 obwodów (orgauizacyj powiatowych)

227 oddziałów lokalnych i
456 kół.

3.500 członków i słaba sieć organiza­
cyjna.

AKCJE GOSPODARCZO-SPOŁECZNE O ZN NA POMORZU 
1.

Na Pomorzu rozwijają się dobrze or­
ganizacje, współdziałające z Obozem, 
a mianowicie:

Zjednoczenie Polskich Związków Za­
wodowych

Związek Młodej Polski
Organizacja Młodzieży Pracującej
Pracownicze Towarzystwo Kultural­

no - Oświatowe

Najważniejszym wydarzeniem okręgu pomorskiego OZN był wojewódzki zjazd 
obywatelski, który zgromadził około 3.000 członków z całego Wielkiego Po­
morza. Na tym zjeździe uchwalono pomorski program gospodarczy.
Przeprowadzono usilną propagandę idei unarodowienia handlu i przemysłu 
na Wielkim Pomorzu, a w poszczegól nych obwodach i oddziałach realizowano 
czynnie to hasło.
Z inicjatywy lokalnych czynników OZN zakładano polskie spółdzielnie rol­
nicze dla przełamania przewagi sp'ół dzielń niemieckich, popierano tworzenie

polskich kas bezprocentowych itp.
4. W nowym roku istnienia OZN okręg pomorski zamierza pogłębiać pracę rea­

lizacyjną w dziedzinie społeczno-gos podarczej i kulturalnej w obwodach, od­
działach i kołach OZN.

OZN a sprawa żydowska

2.

3.

Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
jak na wszystkich zresztą odcinkach 
swej działalności, nie przystąpił do li­
cytacji problemu żydowskiego hasła­
mi i haselkami. Nie mówił i nie mówi 
o natychmiastowej likwidacji „wrzo­
du na organizmie narodowym", nie 
rozbija i nie będzie rozbijać szyb w 
sklepach żydowskich, nie tworzy bojó­
wek na uniwersytetach... Zagadnienie 
żydowskie oświetlił beznamiętnie, na­
kreślając rzeczowe w tym kierunku 
wytyczne. I wytyczne te wprowadza 
w czyn.

Z inicjatywy dzialaczów Obozu

powstają kasy kredytu bezprocento­
wego dla drobnego kupiectwa polskie­
go, wykupuje się sklepy z rąk żydow­
skich, pracuje nad rozwojem kultury 
polskiej.

Sprawa emigracji Żydów została 
przez OZN postawiona i będzie 
rozwiązana. Nawet wbrew tym, któ­
rzy sprawę żydowską uważają za do­
menę własnej działalności i z trwogą 
myślą o dniu, kiedy zabraknie im Ży­
dów i okazji do manifestowania pro­
blematycznej siły i troski o przyszłość 
Rzeczypospolitej.

Szef sztabu O. Z. N. płk. Zygmunt Wenda
To też od dwóch lat zagadnienia przebu­

dowy wsi, zagadnienia realizacji sprawie­
dliwości społecznej wobec warstwy robot­
niczej, nie schodzą z widowni, stanowią te­
mat najbaczniejszej uwagi i zainteresowa­
nia, są główną troską i głównym zadaniem 
wszystkich, którzy w Obozie Zjednoczenia 
działają, planują i przygotowują metody 
realizacji programowych zadań. Stworzenie 
właściwej organizacji zawodu rolniczego i 
stworzenie odpowiednich ram organizacyj­
nych dla świata robotniczego — mają właś- 
nie na celu przywrócenie obu tym najlicz­
niejszym warstwom narodu tej pozycji w 
życiu państwa, która się im należy.

Dobiegają dwa lata, gdy 
ogłoszona została deklaracja 
ideowo * polityczna Obozu 
Zjednoczenia Narodowego.

Było to następstwo i wcie­
lenie w czyn hasła, wyniesionego przed 
świadomość polskiego społeczeństwa 
przez Wodza Naczelnego, Marszałka 
Śmigłego-Rydza, hasła „obrony Polski".

— „Jedynym naszym hasłem, które 
może być pionem moralnym jest h a- 
sło obrony Polsk i".

Dokoła tego hasła trzeba „zorganizo­
wać wolę ludzką".

I trzeba wejść na „drogę, która nas 
V doprowadzi do wyzwolenia sił moral- 
* nych i twórczych w narodzie, do skupie­

nia ich, do wytworzenia nowych warto­
ści".

Tak brzmiały wskazania Wodza Na­
czelnego.

Trafiły one na podatny grunt przede 
wszystkim wśród tych, którzy brzemię 
odpowiedzialności za państwo dźwigali 
na swych barkach już od pierwszych 
chwil wskrzeszenia Polski. Z ich przemy­
śleń i doświadczeń, powstał, ogłoszony 
w lutym 1937 r. program. Z ich strony 
wyszedł apel, by „ludzie rzetelni, chcą­
cy pracować dla Ojczyzny", skupili się 
nie tylko — jak to przeważnie bywa u 
nas — „w pewnych chwilach, od święta", 
ale w „wytrwałym, codziennym wysił­
ku". Z ich strony padła zachęta: „wy­
ciągamy rękę ponad płoty i mury", poza 
którymi zabarykadowano się „gracze po­
lityczni w obronie osobistych lub partyj­
nych ambicji i interesów". Z ich strony 

> wyszło ostrzeżenie, że „gdzie indziej od 
dawna już zarosły trawa dróżki i ścieżki

Niepowstrzymany 
pochód

ideowych sobiepanów, a natomiast roz­
lega się żelazny krok potężnych i dyscy­
plinowanych szeregów, prowadzonych 
jedną wolą, ku jednemu celowi".

Dziś, po dwu latach od ogłoszenia 
tych słów, widzimy, jak trafnym przewi­
dywaniem były one podyktowane. Wiel­
kie przemiany i przeobrażenia w Euro­
pie, zaszłe w ciągu tych lat ostatnich, 
są tego wymownym i niezbitym dowo­
dem. Olbrzymie zbrojenia stały się 
nakazem zarówno państw t. zw. de­
mokratycznych, jak i t. zw. totalistycz- 
nych. Wzmożenie potencjału obronnego 
programem światowym. Zwarcie szere­
gów wytyczną ogólną.

Dzieje tych lat ostatnich unaoczniły 
nam wszystkim, że ci, którzy nie zrozu­
mieli tego „ducha czasu" (np. Czechosło­
wacja), znaleźli się w defensywie, ba, 
nawet zaznali klęski — ci natomiast, któ­
rzy go pojęli w czas i należycie, zyskali 
dla siebie widoki rozwojowe, możliwości 
nie tylko obronne, ale również stwarza­
jące warunki do ekspansji narodowej i 
państwowej.

Dziś już zdajemy sobie dobrze sprawę, 
dlaczego już w r. 1936 Wódz Naczelny 
kazał nam „obronę Polski" uważać za 
„jedyne hasło" i dlaczego już wtedy za­
żądał, by wszyscy Polacy dobrej woli i 
prawdziwych uczuć patriotycznych prze­
rzucili sobie przez barki łańcuch, by go 
ciągnąć choćby w kościach trzeszczało 
i by Polską „wznieść wzwyż".

I dziś już idea zjednocze­
nia stanowi w społeczeń­
stwie jakby kanon wiary po­
litycznej, jakby kategorycz­
ny imperatyw naszych za­

mierzeń i poczynań.
Drożą się i mędrkują wprawdzie „an- 

tykwariusze smutnej przeszłości", ci 
właśnie „gracze polityczni", tkwiący je­
szcze za „płotami i murami" osobistych 
lub „partyjnych ambicji i interesów". Po 
pisują się „zastrzeżeniami" czy „warun­
kami"; radziby swoiście pojmowaną 
„konsolidację" przemalowywać na różne 
barwy polityczne, operują przestarzały­
mi pojęciami „koalicji" partyjnych, raz
.centroprawych" raz „centrolewych , raz pj-^cwodniczący okręgu pomorskiego OZN 

,J—*" mec. Kazimierz Tomaszewski.
Ostatnio w Sejmie, gdy toczyła się gene­

ralna debata nad budżetem, szef Obozu, 
gen. Skwarczyński, te właśnie podstawowe 
warstwy miał na myśli, gdy jako „koniecz­
ności państwowe" uznał:

1. likwidacja bezrobocia i rozwiązanie 
sprawy przeludnienia wsi;
podniesienie stopy życiowej ludności 
do minimalnego chociażby poziomu 
kultury i~higieny przez osiągnięcie 
należytej opłacalności rolnictwa oraz 
spolszczę nie handlu, 

i rzemiosła;

klasowych raz stanowych — jednak są 
to wszystko próżne wysiłki powstrzyma­
nia pochodu prawdziwej idei zjednocze­
nia.

Bo w głębi społeczeństwa, wśród naj­
szerszych warstw polskich, wśród mas 
ludowych, w „dołach" tych samych 
właśnie partii, dokonuje się stale i kon­
sekwentnie proces wyzwalania się z pod­
szeptów „graczy politycznych", dokonuje 
się proces coraz głębszego i powszech­
niejszego zrozumienia prawdziwego zjed­
noczenia i to właśnie „ponad płotami 
i murami", strzeżonymi przez partyj­
nych „sobiepanów".

Pochód idei zjednoczenia jest nie­
powstrzymany.

Zjednoczenie narodowe 
jest szczególnie potrzeb­
ne tu, na Wielkim Pomo­
rzu, gdzie niebezpieczeń­
stwo zewnętrzne jest tak 
groźna. I

2.

przemysłu______________ ___
odpowiednie unormowanie zarobków 
robotników i pracowników umysło­
wych.

Społeczny program Obozu, kładący punkt 
ciężkości na dolę i dobrobyt, na material­
ny i kulturalny rozkwit warstwy rolniczej 
i robotniczej, jest jasny i wyraźny. Będzie 
on też zrealizowany z całą intensywnością 
wysiłków, gdyż od niego zależy przede 
wszystkim rozwój i przyszłość całego naro-

|du i państwa.

3.
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'Wiadomości gospodarcze
Na Pomorzu najwyższy 

wzrost motoryzacji
Liczba pojazdów mechanicznych zwięk­

szyła się w ciągu ubiegłego roku o 22 pro­
cent w porównaniu z rokiem 1937. Jeśli 
chodzi o kategorie pojazdów, wzrost ten 
był dość nierównomierny. Najsilniej zazna­
czył się przy samochodach ciężarowych — 
25,8 proc, i osobowych — 25,6 proc., nato­
miast dorożek przybyło 5,5 procent, auto­
busów zaś 16,2 procent.

W zestawieniu przyrostu pojazdów me­
chanicznych według województw okazuje 
się, iż największy postęp w dziedzinie mo­
toryzacji wykazało województwo: pomor­
skie — 70 proc. Ubytek zanotowano jedy­
nie ną terenie jednego województwa, a mia­
nowicie poznańskiego — 2,5 proc.

myślowego, w związku ze zniesieniem tych 
świadectw, poczynając od dnia 1 stycznia 
1940 roku.

W styczniu br. zaznaczył się poważny 
spadek konsumeji piwa. Według obliczeń 
Związku Browarów i Słodowni R. P., spo­
życie piwa wynosiło tylko 78.000 hektolitrów 
wobec 103.000 hektolitrów w grudniu oraz 
100.000 hektolitrów w listopadzie 1938 roku. 
Wysoka stosunkowo konsumeja w dwóch 
ostatnich miesiącach ubiegłego roku tłu­
maczy się okresem przedświątecznym, w 
którym spożycie zazwyczaj się wzmaga.

Jednakże konsumeja w styczniu br. jest 
jeszcze o 13.090 hektolitrów czyli o 20 proc, 
wyższa, niż w styczniu 1938 r.

Delegacja rzemiosła

Do Wilna na „Kazluka”
Wilno przygotowuje się do tradycyjnego 

jarmarku, zwanego „Kaziukiem", który ścią­
gnie zapewne i w tym roku liczne rzesze tu­
rystów z całej Polski.

Podczas trwania jarmarku organizowane 
będą pochody, kiermasze, a miasto będzie 
udekorowane, a wieczorem iluminowane.

Przejazd do Wilna na „Kaziuka" będzie 
ułatwiony dzięki 50 proc, zniżce kolejowej, 
udzielanej w okresie od 1 do 7 marca po­
siadaczom kart uczestnictwa Ligi Popiera­
nia Turystyki.

Karty w cenie 2,— i 3,50 zł (zależnie od 
odległości przejazdu) będą do nabycia w 
przedstawicielstwach Ligi Popierania Tury­
styki i biurach podróży.

Papież Pius XI o turystyce 
górskiej

Jak wiadomo, zmarły Papież Pius XII ną i ośnieżającą tak dla 'duszy, jak i 
] dla ciała, jak turystyka górska. Gdy 
się po ciężkiej pracy i trudzie wchodzi 
na szczyty, gdzie powietrze jest rzad­
sze i czystsze, odnawiają się w 
człowieku i wzmacniają jego si­
ły. Równocześnie nabiera człowiek 
wytrzymałości i odporności wobec 
wszelkich trudów i obowiązków życia, 
ucząc się śmiało patrzeć w oczy każ- 
demu niebezpieczeństwu. Patrząc na 
nieskończone piękno natury, widoczne 
ze szczytów, dusza człowieka wzlatuje 
jak na skrzydłach ku Bogu, Twórcy i 
Panu wszechświata.“

był w czasach swej młodości gorącym zwo­
lennikiem turystyki górskiej. Uprawiał on 
z zamiłowaniem alpinistykę i nieraz za­
chęcał młodzież do wycieczek w góry, czy 
to pieszych latem czy też narciarskich zi­
mą. Świadczy o tym dowodnie orędzie pa­
pieskie z dnia 20 sierpnia 1923 roku o św. 
Bernardzie. Ojciec św. tak w nim 
m. in.:

„...ogłaszamy zatem śtv. Bernarda 
z Menthony jako niebieskiego Patrona 
nie tylko mieszkańców Alp i wędrow­
ców, ale i tych wszystkich, którzy u- 
prawiają turystykę górską. Jeśli cho­
dzi o rozrywki, mające na celu odpo­
czynek, żadna nie jest tak dobroczyn-

pisze

uebn itvemomo ntinartajgra

kupuje się najkorzystniej tylko w firmie

B. Kosakowski, KsL'Jsr" %

Maria Godlewska laureatka 
Pen-Clubu

Zarząd Polskiego Klubu Literackiego 
(Pen-Club), przyznał nagrodę (1.000 zł) 
za przekłady na język polski, Marii Go­
dlewskiej, tłumaczce Aldousa Huxleya, 
Chestertona, Katarzyny Mansfield, Gals- 
worthy‘ego i innych najwybitniejszych 
współczesnych pisarzy angielskich.

Dnia 15 lutego rb. delegacja samorządu 
gospodarczego i przedstawiciele rzemiosł 
na czele z prezesem A. Snopczyńskim i dy­
rektorem B. Sikorskim była przyjęta przez 
dyrektora departamentu przemysłu i rze­
miosła Ministerstwa Przemysłu i Handlu Z. 
Łojko, a w dniu następnym przez dyrektora 
departamentu podatkowego w Ministerstwie 
Skarbu dr. Jerzego Lubowieckiego, przed­
stawiając dezyderaty rzemiosła w związku 
z wchodzącą w życie ustawą z dnia 4 maja 
1938 r. o podatku obrotowym.

Na obu konferencjach poruszono w szcze­
gólności sprawę sytuacji rzemiosł spożyw­
czych, jak piekarstwo, rzeźnictwo i wędli- 
niarstwo, dla których samorząd rzemieślni­
czy uważa za konieczne przyznanie ulgo­
wych stawek podatku obrotowego. Również 
delegacja zwróciła się o rozciągnięcie obo­
wiązujących bonifikat ’/a podatku obrotowe­
go, stosowanej dla płatników, opłacających 
zaliczki na giełdach mięsnych i na te tereny 
gdzie giełd nie ma, a zaliczki są pobierane 
na mocy porozumienia z władzami skarbo­
wymi. Wreszcie delegacja wysunęła potrze­
bę wydania okólnika zezwalającego na 
zwiększanie zatrudnienia w r. 1939 bez obo­
wiązku nabycia wyższego świadectwa prze-

Zadamy kolonii dla Polski 
oto jedno z haseł zebrań roczni­

cowych 0. Z. N.
W dniach od 21 do niedzieli dnia 26 bm. 

powinny odbyć się we wszystkich oddzia 
łach Obozu Zjednoczenia Narodowego ze­
brania, poświęcone drugiej rocznicy istnie­
nia Obozn.

Program tych uroczystych zebrań wi- 
obejmować trzy krótkie przemówię-nien 

nia.

1. W pierwszym przemówieniu należy 
przypomnieć najważniejsze zasady, 
zawarte w deklaracji ideowej Obozu, 
zobrazować dotychczasowy dorobek 
ideowy O. Z. N. i podkreślić jego po­
ważne sukcesy polityczne i organiza­
cyjne. Trzeba również rozprawić się 
z zarzutami t. zw. partyj opozycyj­
nych, wysuwanymi przeciw Obozowi. 
Drugie przemówienie należy poświę­
cić sprawie konieczności uzyskania 
dla Polski kolonij. Przy omówieniu 
tego zagadnienia specjalny nacisk 
położyć trzeba na sprawę przeludnie­
nia w Polsce i potrzeby własnych su­
rowców. To przemówienie winno być 
zakończone rezolucją, stwierdzającą 
potrzebę uzyskania dla Polski kolo- 
nij i wzywającą rząd do wytrwałej 
akcji w tym kierunku przy zapew­
nieniu mu poparcia całego społeczeń­
stwa.
Trzecie przemówienie winno zobrazo­
wać program prac realizacyjnych ob­
wodu, oddziału czy koła Obozu na te­
renie swej działalności. Przemówie­
nie to winno być przeglądem tego, co 
obwód, oddział czy koło dokonało w 
dziedzinie podniesienia gospodarcze­
go, społecznego i kulturalnego swego 
terenu, w dziedzinie unarodowienia 
handlu i rzemiosła, organizacji pol­
skich placówek gospodarczych, zwal­
czaniu bezrobocia, usuwania krzyw­
dy społecznej, tworzenia kas poży­
czek bezprocentowych itp. Jeżeli cho­
dzi o program prac realizacyjnych 
na przyszłość, to winien on być opar­
li* na konkretnych zamierzeniach' 
Które mogą być realnie wykonane.

Zebrania powyższe należy również wy- 
korzystać do zainicjowania dalszej zbiórki 
na Fundusz Obrony Narodowej.

2.

3.

Na bieżni, boisku i ringu
Pierwsze mecze piłkarskie 

w Poznaniu.
W Poznaniu odbył się pierwszy w tym 

sezonie mecz piłkarski pomiędzy HCP i 
Pentatlon. Zwyciężyła pierwsza drużyna 
w stosunku 6:1. Poza tym KPW zwycię­
żyło Spartę 9:1. Drużyna KPW wykazała, 
jak na początek sezonu stosunkowo dobrą 
formę.

Birger Wasenius mistrzem świata 
w jeździe szybkiej

W niedzielę zakończyły się w Helsin­
kach zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
świata w jeździe szybkiej. Ostatniego dnia 
dbyły się dalsze dwa biegi na 1.500 mtr

i 10.000 mtr.
Na 1500 metrów zwycięstwo odniósł Fin 
asenius w czasie 2.30,7.

Sensacyjna porażka warszawskiej 
Polonii z K. P. W. Poznań

W Warszawie odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy stołeczną Polonią i poznańskim 
K. P. W. Zwyciężyła niespodziewanie dru­
żyna poznańska w stosunku 5:0 (2:0).

Ligowa drużyna, która wystąpiła w o- 
słabionym składzie, zdradzała duże braki 
kondycyjne. Poza tym grała poniżej zwy­
kłego poziomu. Goście poznańscy zaprezen­
towali się na ogół dobrze, przy czym wy­
różniła się trójka ataku.

Czechosłowacja pokonała Polskę 
na akademickich zimowych mi­

strzostwach świata w stosunku 6:0
W niedzielę rozpoczęły się w miejscowo­

ści Lillehammer w Norwegii zimowe mi­
strzostwa akademickie świata. Polacy star­
tują jedynie w zawodach hokejowych. 
Pierwszy mecz, rozegrany z kandydatem 
a mistrza świata, Czechosłowacją, zakoń­

czył się zwycięstwem Czechosłowacji w 
stosunku 6:0. Zawody odbyły się w niepo­
myślnych warunkach atmosferycznych i 
odowych. Odwilż, oczywiście, wpłynęła u- 

jemnie na przebieg zawodów.

Jan Ripper wygrał jazdę zimową 
do Zakopanego

W wyniku szczegółowych obliczeń sa- 
ochodowej jazdy zimowej do Zakopane- 

o, zorganizowanej przez Krakowski Klub 
Automobilowy na 58 zgłoszonych ukończy­
ło jazdę 50 maszyn, w czym 27 zawodni- 

ów wykazało według orzeczenia komisji 
portowej maksymalny wysiłek sportowy 

ilości przebytych kilometrów.
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- 

ce zdobył Jan Ripper na ..Lancia", mając 
Prabytyeh 1261 kim i punktów 1069.

Gdyńska Flota zremisowała 
z Elektritem.

W Wilnie odbył się mecz bokserski po- 
iędzy miejscowym Elektritem i gdyńską 
lotą. Zawody zakończyły się wynikiem 

remisowym 8:8. Wynik ten krzywdzi go- 
ci, którzy zasłużyli na zwycięstwo, sę- 
ziowie jednak skrzywdzili ich w dwuch 
potkaniach.

W wadze muszej Lendzin (E) wygrał 
a punkty z Iwańskim.

W wadze koguciej Lukmin pokonał 
wardzika (F).
W piórkowej Koleeki (F) odniósł zwy- 

tęstwo nad Malinowskim.
W lekkiej Kulesza (E) wypunktował Ja, 

wskiego.

W półśredniej Wasiak (E) zwyciężył na 
punkty Berga.

W średniej .Unten (E) wygrał z Piechoc­
kim. W drugiej walce w tej samej wadze 
Kniga (F) pokonał Borysa przez techniczny 
k. o. w drugiej rundzie.

W półciężkiej Karolak znokautował w 
drugiej rundzie Wadyna (E).

W wadze ciężkiej projektowane spotka­
nie pomiędzy Węgrowskim i Blumen nie 
doszło do skutku z powodu niestawienia 
się Bluma.

Pojedynek piłkarzy Ruchu 1 ARS 
zakończył się remisem

Ligowe zespoły Ruchu i AKS po dłuż­
szej przerwie zimowej przystąpiły znowu 
do rozgrywania meczów piłkarskich. Dru­
żyny te rozegrały w niedzielę w W. Hajdu­
kach mecz, który był jednocześnie rewan­
żem za rozegrane zawody w Chorzowie, a 
które zakończyły się wówczas zwycięstwem 
Ruchu 5:2. Obecne zawody przyniosły nie­
spodziewanie wynik remisowy 3:3 (1:3).

Pierwszy występ reprezentacji 
hokejowej Ameryki w Katowicach

Goście zamorscy wygrali z zesoołem Dębu 5:1
Pierwszy w Katowicach występ wicemi­

strzowskiej drużyny świata,. reprezentacji 
U. S. A. nie wywoła) zbyt wielkiego zain­
teresowania i zgromadził zaledwie 2000 wi­
dzów. Przeciwnikiem drużyny amerykań­
skiej był zespół klubowy Dębu. Zwyciężyła 
Ameryka zdecydowanie 5:1 (2:0, 2:0, 1:1).

Drużyna amerykańska nie zrobiła jed­
nak na widzach takiego wrażenia, jak dru­
żyna kanadyjska. Amerykanie rozporzą­
dzali wprawdzie imponującą szybkością,

jednakże co do umiejętności technicznych 
ustępowali wyraźnie drużynie kanadyjskiej. 
Dobrą cechą drużyny amerykańskiej, to 
dobre prowadzenie krążka, krycie, a ponad­
to szybkość.

Drużyna Dębu wypadła blado, grała cha- * 
etycznie, a na większości graczy znać byłe 
wyraźne przemęczenie.

W poniedziałek przeciwnikiem reprezen­
tacji Ameryki była oficjalna reprezentacja 
Polski.

Zwycięzcy tegorocznych zawodów FIS
Lista tegorocznych zwycięzców zawodów 

FIS w Zakopanem przedstawia się nastę­
pująco:

BIEGI ZJAZDOWE PANÓW:
1) Lantschner (Niemcy), 2) Jenevein 

(Niemcy), 3) Mólitor (Szwajcaria), 20) Czech 
Bronisław (Polska), 22) Schindler (Polska).

SLALOM PANÓW:
2) Rominger (Szwajcaria), 2) Jenewein 

(Niemcy), 3) Walch (Niemcy), 15) Schindler 
(Polska), 16) Zając (Polska).

KOMBINACJA ALPEJSKA PANÓW:
3) Jenewein (Niemcy), 2) Walch (Niem­

cy), 3) Rominger (Szwajcaria), 15) Schin­
dler (Polska), 16) Czech (Polska).

BIEGI ZJAZDOWE PAŃ:
4) Christ! Cranz (Niemcy), 2) Resch 

(Niemcy), 3) Goedl (Niemcy), 19) Stopków- 
na (Polska), 21) Marusarzówna (Polska).
SŁAŁOM PAŃ:

1) Christi Cranz (Niemcy), 2) Schaad 
(Szwajcaria), 3) Nilsson (Szwecja), 8) Stop- 
kówna (Polska), 9) Marusarzówna (Polska).

KOMBINACJA ALPEJSKA PAŃ:
2) Christi Cranz (Niemcy), 2) Sch ad 

(Szwajcaria), 3) Resch (Niemcy), 8) S‘ap- 
kówna (Polska), 12) Marusarzówna (Polska).

BIEG 18 KILOMETRÓW:
3) Kurikkała (Finlandia), 2) Karpinen 

(Finlandia), 3) Pahliri. (Szwecja), 29) Ma­
tuszny (Polska), 31) Nowacki (Polska).

MARATON NARCIARSKI:
1) Bergendahl (Norwegia), 2) Karpinen 

(Finlandia), 3) Gjoeslien (Norwegia), 11) 
Józef Zubek (Polska), 22) Fąfrowlcz (Pol­
ska).

OTWARTY KONKURS SKOKÓW:
1) Bradl (Niemcy), 2) Birger Ruud (Nor­

wegia), 3) Kongsgaard (Norwegia), 5) Sta­
nisław Marusarz (Polska), 11) Jan Kula 
(Polska).

BIEG PATROLI WOJSKOWYCH:
1) Niemcy, 2) Szwecja, 3) .Polska.

SKOKI DO KOMBINACJI:
1) Stanisław Marusarz (Polska), 2) Lahr 

(Niemcy), 3) Andrzej Marusarz (Polska).
KOMBINACJA NORWESKA:

1) Berauer (Niemcy), 2) Sellin (Szwecja), 
■3) Kosseide (Norwegia), 4) Andrzej Maru­
sarz (Polska), 7) Stan. Marusarz (Polska).
SZTAFETA 4X10 km:

■1) Finlandia, 2) Szwecja. 3) Włochy.. 8) 
Polska

Jak punktowali sędziowie na 
otwartym konkursie skoków.

W otwartym konkursie skoków o mi­
strzostwo świata noty sędziów za styl 
przedstawiają się następująco:

(Pierwszy sędzia Niemiec Raether, drugi 
sędzia Norweg Roemcke, trzeci sędzia Po­
lak Faecher):

i. skok u. skok
pkt.

18.5
18.0
18,5
18,5
18,5
18,0
18,5
18.0
18.0
17,5
17,0
18,0
17,5
17,0
18,0
17.5
16,5
17,0
16,0

4)

5)

6)

7)

Myhra

pkt. 
18.0 
17.5 
17,5 
17,5 
18.0 
18.5 
18.0 
17,0 
17,5 
18.0 
17.5 
18.0 
17.3 
17.5, 
18.0 
17.0 
17.0 
17.5 
17.5 
17.0
17,0

1) Bradl (Niemcy) sędzia Niem. 
Norweg 
Polak

2) B. Ruud (Norw.) sędzia niem. 
Norweg 
Polak

3) Kongsgaard (Norw.) Niemiec 
Norweg 
Polak

Eriksson (Szwecja) Niemiec 
Norweg 
Polak

St. Marusarz (Polska) Niem. 
Norweg 
Polak 
Niemiec 

Norweg 
Polak

Kula (Polska) Niemiec 
Norweg 
Polak

Z wybitnych zawodników Asbjoern 
Ruud miał bardzo wysoką klasyfikację za 
styl. Za pierwszy skok otrzymał od Niem­
ca 16,5, od Norwega 18,5, a od Polaka 18,0, 
a za drugi skok uzyskał od Niemca 18,5, a 
ód Norwega i Polaka po 19,0. Ruud As-, 
bjoern, jak wiadomo, sklasyfikował stew* 
statecznie na 9-tym miejscu.

17,5
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W ciągu marca wydawane beda karty kontroli 
onłat od pojazdów mechanicznych

W związku z nowym okresem budże­
towym 1939-40 nastąpi w miesiącu mar­
cu 1939 r. wymiana kart kontroli opłat 
na rzecz Państwowego Funduszu Drogo­
wego od pojazdów mechanicznych.

Po odbiór nowej karty kontroli opłat 
należy zgłaszać się w ciągu miesiąca 
marca rb. u właściwej powiatowej wła­
dzy administracji ogólnej, która wyda 
nową kartę kontroli opłat za okazaniem

Echa pobytu Akad. Zespołu 
Kolędowego na Pomorzu

Pomorskie Zrzeszenie Wojewódzkie 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
wysłało w tych dniach do swego zarzą­
du centralnego następujący list:

„W imieniu Zarządu Okręgu Pomor­
skiego PZZ składamy Szanownemu Za­
rządowi serdeczne podziękowanie za wy. 
słanie na Pomorze Akademickiego Ze­
społu Kolędowego pod kierownictwem p. 
Dziewońskiej, który w dniach od 3 do 
10 stycznia br. wystąpił w szeregu miej­
scowościach naszego województwa z wi­
dowiskami regionalnymi, okazując pię­
kno polskiej kultury ludowej.

Pozwalamy sobie zapewnić Szanowny 
Zarząd, że Polski’ Związek Zachodni, 
którego Koła miały zaszczyt współpraco­
wać z zespołem przy organizowaniu im­
prez w poszczególnych miejscowościach, 
zachowa występy te długo w pamięci, 
jak również i serdeczność, okazywaną 
przez Zespół w czasie pobytu na Pomo­
rzu.

JToree JKiasio
— Starosta powiatowy mgr. Alojzy Ko­

walski wrócił z urlopu i objął urzędowa­
nie.

— „Śledź" w Związku Strzeleckim. — 
Z. S. wykazuje w ostatnim czasie ożywioną 
działalność, gdyż szeregi przedpoborowych 
zostały dokompletowane, a liczba Przyja­
ciół Z. S. znacznie wzrosła. We wtorek
21 bm. pożvteczna ta placówka urządza w 
lokalu p. Tomasza Rogowskiego tradycyj­
nego „Śledzia" — połączonego z dancin- 
gem — koncertem — bridżem. Niewątpli­
wie społeczeństwo imprezę tę poprze.

Poiutrze!
Już pojutrze rozpoczyna się I-sze 
bogate ciągnienie 44-ej Loterii 

Klasowej.
Zatem dzii jeszcze kup los 

w znanej kolekturze

„Uśmiech 
Fortuny”

Ce n trał a:
Lublin, Kapucyńska 3

Oddziały: 
Bydgoszcz, Pomorska 1. 
Toruń, Żeglarska 31. 
gdzie stale padają wielkie i 
mniejsze wygrane. W ostatniej 
43-ej Loterii znowu tam padły 

następujące wygrane:

Zł 100.000

tli

na nr. 132791

50.000
na nr. 110183

25.000
na nr. 110706

10.000
na nr. 124826

Zł 5.000
Zł 5.000
Zł 5.000
Zł 5.000 

Zł
ii zł

Zł
na nr. 110736

na nr. 140877

na nr. 33250

na nr. 155111 t
oraz wiele wygranych 

po 2.500 zł, 2.000 zł, 1.000 zł i t. d.

posiadanego dowodu rejestracyjnego i 
karty kontroli opłat za rok 1938-39 oraz 
dowodów zapłaty, stwierdzających za­
płatę opłat na rzecz Państwowego Fun­
duszu Drogowego za ubiegły okres bu­
dżetowy od odnośnego pojazdu mecha­
nicznego.

Urząd Wojewódzki wymienionych 
kart kontroli opłat wydawać nie będzie.

W nadziei, że drogi pracy naszych or­
ganizacji jeszcze nieraz się zejdą i de­
klarując Szanownemu Zarządowi goto­
wość do dalszej współpracy, pozostaje- 
my z wyrazami prawdziwego poważania.

Cześć Ojczyźnie!
Za Zarząd: Sekretarka: M. Buchow- 

ska. Przewodnicząca Zrzesz. Woj.: Ma­
ria Kuliczkowska".

tojest ASPIRIN

BAYER
w pół szklance wody.

Tabletki ASPIRIN wyrabiano w Starogardzie na Pomorza.

kolei uznanie --

- t obecnie'zaufanie! .

WŁAŚCIWIE zażywać: 
1-2 tabletki ASPIRIN,

W TORUNIU ODBĘDZIE SIĘ

pierwszy walny zjazd delegatów Pom. Tow. Muzycznego
W nadchodzącą niedzielę, 26 bm. od­

będzie się w Toruniu walny zjazd dele­
gatów Pomorskiego Towarzystwa Mu­
zycznego. Zjazd ten jako pierwszy w 
dziejach tego towarzystwa, rozszerzają­
cego swą działalność na teren całego Po­
morza, ma doniosłe znaczenie dla roz­
woju życia muzycznego na Pomorzu i 
zapoczątkuje niewątpliwie nową erę w

Zw. Samodzielnych Rzemieślników Chrześcijan wzywa 
do składania hołdu zmarłym — po katolicku

W wielu organizacjach zakorzenił się 
zwyczaj składanie czci zmarłym przez po­
wstanie z miejsc. O ile już zwyczaj ten w 
stosunku do innych zmarłych nie odpowia­
da tradycji polskiej, to tym więcej winien 
być zaniechany, gdy rozchodzi się o uczcze­
nie śp. Wielkiego Papieża. Dlatego na pod­
stawie uchwały Wydziału Wykonawczego j 
Związku z dnia 16 bm. zarządzamy, by I 
uczczenie Zmarłego Wielkiego Papieża na I 
naszych zebraniach odbywało się przez po- 1 
wstanie z miejsc i odmówienie cichej modli­

Z Jźitjan) Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr„ 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19.

— Nocny dyżur apteczny nełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „Pod Krzyżem", ul. 
Paderewskiego.

— Nocny dyżur lekarski pełni z wtorku 
na środę dr. Mierosławski, ul. Solankowa, 
z środy na czwartek, dr. Nickelmann, ul. 
Solankowa.

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Telefon postoju autodorożek 50L

REPERTUAR KIN
AS: ..Córka Znachora".
SŁONCE: „Zamknięty świat**.
ŚWIT: „Poszukiwany bohater**- 
STYLOWY: „Cień Szanghaju"

NOTATKI KRONIKARZA
— Pożegnanie karnawału urządza ob­

wód miejski LOPP łącznie z kołem miej­
scowym LOPP, dzisiaj, we wtorek, 21 bm. 
o godz. 19. Będzie to t. zw. „śledzik" w sa­
lach hotelu uod Lwem. W mieisce wste- I

Już za kilka dni
rozpocznie się ciągnienie I-ej klasy. Nslety prze­
to niezwłocznie nabyć los w znanej ze szczepcie 
kolekturze J. Wołano w, Warszawa* Marszałko wska 
154. Zamówienia załatwia kolektura Wolanow 
odwrotna poczta* Konto P. K. O. 18.814.
Pamę*a'cie Wolanow stale wzbogaca! 12895

W Chojnicach odbyła się 

uroczysta inauguracja prac
Służby Młodych

Jak Już w części wczorajszego nakła­
du podawaliśmy, w ub. niedzielę odbyła 
się w Chojnicach uroczysta inauguracja 
prac Służby Młodych O.Z.N. przy współ­
udziale miejscowych władz, społeczeń­
stwa oraz szerokich rzesz młodzieży.

Program poza referatem ideowym de­
legata oddziału spraw młodzieżowych 
O. Z. N. na okręg pom. p. Zygmunta Ko­
złowskiego, oraz przemówieniami przed­

tej dziedzinie.
Obecność swą na tym zjeździe zapo­

wiedział p. Wojewoda Pomorski min. 
Raczkiewicz, żywo interesujący się po­
stępami pracy Pom. Tow. Muz.

Przewidziane jest na ten dzień przy­
bycie do Torunia wielu gości ze sfer 
muzycznych z innych miast polskich.

twy, zakończonej głośnym wypowiedzeniem 
przewodniczącego: „Wieczny odpoczynek 
racz Mu dać Panie".

Ten sam sposób uczczenia modlitwą sto­
sowany być winien w stosunku do wszyst­
kich śp. zmarłych, których pragnie się ucz­
cić na zebraniach. Jesteśmy rzemieślnika- 
mi-chrześcijanami i chrześcijański obyczaj 
winien być praktykowany.

Wydział Wykonawczy 
Pomorskiego Związku Samodzielnych Rze­

mieślników Chrześcijan 

pu pobierać się będzie dobrowolne datki 
na rozbudowę lotniska inowrocławskiego.

— Podziękowanie. Komitet wykonawczy 
obchodu 20 rocznicy Powstania Kujawskie­
go w Inowrocławiu zawiadamia, że zebrał 
drogą zbiórek wśród obywatelstwa miasta 
Inowrocławia i powiatu inowrocławskiego 
następujące ofiary: w gotówce 437,37 zł, w 
naturaiiach 3 centnary grochu, 2 centnary 
pszenicy, 1 i pół centnara cukru, 25 fun­
tów wieprzowiny, szynkę, wieprza, barana 

i i 20 funtów kiełbasy. Wszystkim ofiarodaw­
com, którzy przyczynili się ofiarami do u- 
świetnienia obchodu, Komitet składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

— Nagroda za wykrycie złodziejów. — 
Właściciel sklepu towarów galant. w Ino­
wrocławiu wyznaczył 300 zł nagrody dla 
osoby, która umożliwi ujęcie złodziejów, 1 
sprawców włamania do sklepu p. Elkesa, 
skąd skradziono większą partię towarów.

— Wandale. O karygodnym wybryku 
donoszą nam z Dąbrowy Biskupiej pod 
Inowrocławiem, gdzie na odcinku drogi 

od Dąbrowy Biskupiej do Stanomina po- 
łamano i zniszczono wiele drzewek owo- 

i cowych. Policja prowadzi śledztwo i ma­
my nadzieję, że barbarzyńskich osobników 
snotka należyta kara.

stawicieli władz i poszczególnych orga- 
nizacyj młodzieżowych, obejmował wy­
stępy orkiestry wojskowej i chóru 
„Echo".

Na inauguracji byli obecni: wicesta 
rosta chojnicki p. mgr. Biedrzyński, p 
ppłk. Zacny, insp. Straży Granicznej p 
ppłk. Kozubek.

Zainteresowanie młodzieży zebra 
niem inauguracyjnym było wielkie.

Już moja matka ufała tabletkom 
ASPIRIN i chwaliła ich dobre 
znoszenie przez organizm oraz 
ich skuteczność.
Dlatego Ty również żądaj w opie­
ce wyraźnie tabletek ASPIRIN. 
Poznasz je po krzyżu Bayera.

Propagandowe wozy Polskiego Radia 
krążą po Pomorzu

Od kilku miesięcy wozy propagandowe 
Polskiego Radia pracują na terenie całej 
Polski, zaznajamiając szerokie masy lud­
ności ze znaczeniem i rolą radiofonii. Do­
tychczasowe trasy objęły województwa cen­
tralne, południowe, Śląsk Górny, Zaolziań- 
ski i C. O. P.

Ostatnio od dnia li bm. wozy odwiedza­
ją wsie i miasteczka Kujaw Zachodnich. 
Od 19 lutego jeden wóz krąży po powiecie 
włocławskim, a drugi w powiecie rypiń­
skim i lipnowskim. Wozy spotykają się 
na tym terenie z życzliwym przyjęciem i 
zrozumieniem swej pracy, albowiem Po­
morzanie i Kujawiacy są bardzo gorliwymi 
słuchaczami radia i interesują się zaga 
dnieniami radiofonii polskiej.

W

(fwiecie
— Koni. Męska św. Wine, a Paulo przy­

gotowuje się do 1000 zebrania. O pracy 
męskiej organizacji charytatywnej świad­
czy fakt, że przygotowuje się ona do uro­
czystego obchodu swego 1000-nego zebrania. 
Na niezwykłą tą uroczystość przybędzie pre­
zes Rady Wyższej Tow. w Polsce p. pułk. 
Loster. założyciel Konf. męskiej w Świeciu.

— Zw. Oficerów Rezerwy prowadzi oży­
wioną pracę. W lokalu „Dwór Magdaleny" 
odbyło się walne zebranie Koła Zw. Ofice­
rów Rezerwy, przy licznym udziale człon­
ków. Po zagajeniu obrad przez prezesa p. 
Kotlęgę, powierzono przewodnictwo zebra­
nia p. generałowi Rachmistrukowi. Ze spra­
wozdań zarządu wynika, że praca Kola by­
ła żywa. W sprawozdaniu kasowym pod­
kreślano ofiarność świeckiego koła Z. O. R. 
na cele charytatywne i społeczne. W skład 
nowego zarządu zostali wybrani pp. dyr. 
Kotlęga ponownie prezesem, dyr. Jagła 
zast., Jakubowski, Wielowicki, mec. Ku­
biak, Targański i St. Żurek członkowie za­
rządu, dyr. Donarski i insp. Ciuryś komisja 
rewizyjna, (ś)

— Kursy sadownicze Pom. Izby Rolni­
czej. W miesiącach grudniu i styczniu 
przeprowadził w 21 miejscowościach kursy 
sadownicze instruktor ogrodnictwa Pomor­
skiej Izby Rolniczej p. Repeczko ze Swie- 
cia, przy udziale 452 słuchaczy. Program 
kursów uwzględniał założenie i prowadze­
nie sadów. Główny nacisk położono na 
walkę z chorobami i szkodnikami w sa­
dach; jak również na odpowiednią uprawę 
1 ich nawożenie, (ś).

— Uprawiał tajny ubój. W Górnej Gru­
pie, u rzeźnika Leopolda Miechowieckiego, 
podczas rewizji dokonanej przez władze 
policyjne w obecności lekarza wet p. Mo- 
szczeńskiego, znaleziono mięso (półtora cie­
laka) pochodzące z tajnego uboju. Wymie­
niony uprawiał ten nroceder iuż od pewne­
go czasu, (ś).
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Gdynia otrzyma w tym roku 1.200.000 zł 
na budownictwo szkolne

Szkolnictwo jest bolączką ogólno­
polską, lecz jego braki specjalnie odczu­
wa rozbudowująca się stale Gdynia. Sto­
lica morska Rzeczypospolitej, w swym 
wielkim wyścigu budowlanym i inwe­
stycyjnym, w miarę możności i środków 
materialnych, prowadziła również i bu­
downictwo szkolne. Inwestycje szkolne 
okazały się jednak mniejsze niż tego wy­
maga potrzeba. Liczba młodych obywa­
teli Gdyni szybciej wzrasta niż budow­
nictwo szkolne, z tego też powodu 
ogromna liczba dzieci w wieku szkol­
nym walczyć musi o prawo zasiadania 
na ławie szkolnej, zaś znaczny procent 
dziatwy nie wszedł wogóle w mury 
szkolne.

Widmo wychowania pewnej liczby 
młodzieży w absolutnej ciemnocie nie 
dawało i nie daje spokoju nie tylko na­
szym władzom szkolnym, ale i władzom 
miejskim.

Gdynia czyni wielkie wysiłki, by zdo­
być odpowiednie kredyty na budownic­
two szkolne. Wysiłki miejscowych władz 
jak dotychczas zyskują pełne zrozumie­
nie u naszych władz państwowych, któ­
re w miarę swych możliwości kierują do 
Gdyni odpowiednie fnndusze.

W roku bieżącym Gdynia otrzyma na 
budownictwo szkolne 1.200.000 zł. Z kwo­
ty tej wybudowane zostaną 4 szkoły po­
wszechne w różnych dzielnicach miasta 
jak Orłowo, Obłuźe itd.

Niezależnie od budowy nowych szkół 
powszechnych, buduje się w Gdyni 
pierwsze gimnazjum państwowe przy ul. 
Leśnej.

W trosce o los naszego szkolnictwa, 
Komisariat Rządu w preliminarzu bud­
żetowym przeznaczył na oświatę 440.220 
złotych, z czego na szkolnictwo po­
wszechne preliminuje miasto 303.900 zł,

na przedszkola 30.000 zł, a na oświatę 
pozaszkolną 12.000 zł.

Subwencje miasta Gdyni dla miejsco­
wego szkolnictwa średniego wyniosą w 
nadchodzącym roku budżetowym okrą­
głą sumę 52 tys. zł.

Z ważniejszych wydatków na szkol­
nictwo w Gdyni, miasto przeznacza na 
stypendia szkolne dla młodzieży 7 tys. zł, 
na pomoce szkolne dla szkól powszech-

Jutro na ,,Morskiej Woli*' 
załopocze polska bandera
Jutro w południe odbędzie się podnie­

sienie bandery na motorowcu „Rio Negro", 
nabytym przez G. A. L. Równocześnie sta­
dek otrzyma nową nazwę: „Morska Wola".

Trzech wyrostków oma! nie 
scaliło ste w baraczku gdyńskim

Policja kobieca w Gdyni w niezwykłych 
okolicznościach, bo w czasie pożaru baracz­
ku przy ul. 10-go Lutego przytrzymała 
trzech chłopców, — uciekinierów z domów 
rodzicielskich. Ukrywali się oni w baracz­
ku, który niechcący podpalili.

Jedynie dzięki przytomności umysłu jed­
nego z przechodniów, dzieci nie spaliły się. 
Ogień zaprószony od papierosa mógł wy- 
wołać groźny w swych następstwach wypa­
dek. gdyż przylegające do baraczku domy 
są budowane z drzewa.

Chłopcami zajęła się przydzielona do 
Gdyni'brygada policji kobiecej, która wy­
rostków skieruje do domów rodzicielskich. 
Jeden z nich jako niepoprawny zostanie 
skierowany do domu poprawczego.

Wejherowo
— Braterskie groźby. Hirez KI ara z Bol- 

Szewa doniosła do policji, że brat jej Jan 
Hirsz odgraża się, iż sprzątnie ją ze świata 
za to, żc oddała sprawę majątkową przeciw­
ko niemu do Sądu. Grożącym braciszkiem 
zainteresowała się policja.

— Aresztowanie niesumiennego listono­
sza. Policja aresztowała funkcj. poczt. Ant. 
Kunikowskiego, który wioząc na rowerze po­
cztę do agencji k. Zelewa, usiadł w przydroż­
nym rowie i począł otwierać jeden z listów. 
Nie znalazłszy prawdopodobnie poszukiwa­
nych pieniędzy, niesumienny pracownik list 
podarł i odjechał. Do ujawnienia tej sprawy 
przyczynił się syn jednego z okolicznych rol­
ników, który siedząc w krzakach, obserwo­
wał listonosza, a następnie zawiadomił o 
wszystkim straż graniczną. Po zbadaniu 
szczątków listu, stwierdzono, że zniszczony 
list został wrzucony do skrzynki pocztowej 
w tym samym dniu przez jedną z mieszka­
nek Cementowni. Posterunek P. P. prowadzi 
dochodzenia, aby ustalić czy Kunikowski 
oddawał się już od dawna przestęnczym po­
szukiwaniom w listach pieniędzy.

rj

JUZ POJUTRZE I ciągnienie l. klasy

NI® zwlekaj I Kup los w szczęśliwej kolekturze

DROGA oo SZCZĘŚCIU'
Centrala: Wilno, ul. Wielka 44. Oddział: Gdynia, Świętojańska 10.

gdzie stale padają wielkie wygrane. 7ó4i

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto PKO 802614.

Zwózek Pracowników Kupieckich w Gdańsku 
domaga sie zmiany ustawy

Do najlepiej rozwijających się organiza­
cji polskich na Ziemi Gdańskiej należy ist­
niejący już od przeszło 30 lat Związek Pra­
cowników Kupieckich. Organizacja ta odby­
ła w piątek wieczorem swoje roczne walne 
zebranie, które zagaił prezes p. Józef Laska, 
witając przedstawiciela Komisariatu Gene­
ralnego p. radcę Knaufa oraz reprezentanta 
Głównego Zarządu Gminy Polskiej Związku 
Polaków i grona profesorów Polskich Szkół 
Handlowych p. dr. Madeya, po czym wygło­
sił wspomnienie pośmiertne ku czci Ojca św. 
Piusa XI.

Z kolei odczytał sekretarz p. Paweł Try- 
ba protokół z zeszłorocznego walnego zebra­
nia i przyjęto do Związku 8 nowych człon­
ków, po czym prezes p. Laska złożył w imie­
niu wszystkich członków Zarządu agendy w 
ręce walnego zebrania.

Marszałkiem walnego zebrania wybrano

o ubezoieczeniu soołecznym
seniora Związku p. redaktora Wilhelma 
Griinsmanna, który powołał na sekretarza
p. Romana Bellwona, a na ławników p. p. 
Weissa i Sirockiego.

W imieniu Zarządu wygłosili sprawozda­
nie prezes p. Laska i skarbnik p. Skibicki, a 
w imieniu komisji rewizyjnej p. Majkowski, 
który złożył równocześnie wniosek o udzie­
lenie ustępującemu Zarządowi absolutorium.

Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 
świadczy o intensywnej pracy kierownictwa 
oraz ożywionej działalności, co też podkreś­
lił w swoim podziękowaniu marszałek p. 
Grimsmann.

Wybór Zarządu załatwiono sprawnie i 
szybko, a weszli do niego pp.: Józef Laska 
— prezes, Paweł Tryba — wiceprezes, Paweł 
Skibicki — skarbnik, Roman Bellwon — se­
kretarz,' Ewa Woźnikówna — zast., Konstan-

Krwawy napad opryszków 
magazynów
czyńcy rzucili się na dozorcę, który doznał 
poranienia głowy i twarzy, a poza tym od 
uderzenia żelazem ma zmiażdżony nos.

O zuchwałym napadzie zawiadomiona 
została policja, która wszczęła energiczne 
dochodzenie. Ofiarę zbrodniczego napadu 
odstawiło pogotowie ratunkowe po udzie- 

I leniu pierwszej nomocy do szpitala SS. 
I Miłosierdzia.

na dozorcę
Krwawego napadu dokonano na nocne­

go dozorcę magazynów firmy „Balto Le- 
want" w Gdyni. Pilnujący wspomnianych 
magazynów 26-letni Henryk Bauer (ulica 
Starowiejska 32) zauważył około północy 
kilku podejrzanych osobników, krążących 
ustawicznie wokół budynku. Bauer po 
dłuższej obserwacji zażądał od opryszków 
oddalenia się od magazynu. Wówczas zło- oddalenia się od magazynu.

Surowa kara za usiłowany przemyt reniedzy
Anny Wintelfeld z Gdańska mająca na 

koncie w jednym z gdyńskich banków kilka 
tysięcy złotych, chciała je koniecznie wy­
wieźć do Gdańska. W tym celu dobrała so­
bie do pomocy swą matkę Fanny i jej zna­
jomego piekarza Beckera. Sama miała już 
kontyngent dozwolony do wywozu wyczer­
pany. więc podjąwszy pieniądze w banku, 
przed dworcem w Orłowie wręczyła po 500 
złotych matce i towarzyszącemu jej Becke­
rowi. Manipulację tę zauważył kontroler

Pochód „księcia karnawału*1 w Monasterze

.Książe karnawału" nrzechodri wrzód fron tern swej „kompanii honorowe!

nych 7 tys. zł, na dźwiękowe kino szkol­
ne 7.510 zł, na urządzenie szkolnych 
ogródków 2.409 zł. Na komorne niektó­
rych gdyńskich szkół powszechnych, 
zmuszonych do korzystania z sal wy­
dzierżawionych od osób prywatnych 
przeznaczono 13.380 zł. Szkolna pomoc 
lekarska pochłonie 35.380 zł, w tym na 
kąpiele dzieci i rozdawnictwo mydła 
przewiduje się 3.000 zł.

1 Brygady Ochrony Skarbowej i przytrzymał 
całą trójkę.

W konsekwencji tej sprawy Anny Win­
terfeld została oskarżona o usiłowany prze­
myt pieniędzy do Gdańska, a jej matka i 
Becker o pomoc w tym usiłowaniu.

Obecnie Sąd Okręgowy, rozpatrzywszy tę 
sprawę skazał Anny Winterfeld na 7 mie­
sięcy więzienia i 300 złotych grzywny, a jej 
współtowarzyszy na 6 miesięcy więzienia i 
200 złotych grzywny. Zakwestionowana go­
tówka w kwocie 1000 złotych została skon­
fiskowana.

Chojnice
— Chojnice otrzymują nową centralę te­

lefoniczną. Od kilku dni dokonywuje się w 
Urzędzie Pocztowym instalacji nowej cen­
trali telefonicznej. W związku z tym, kie­
rownictwo Urzędu prosi P. T. abonentów o 
wyrozumiałość w wypadku niezgłoezenia 
się wzgl. opóźniającego się łączenia.

— Chojnice w hołdzie śp. Piusa XI. W 
sali p. Urbana, przybranej insygniami pa­
pieskimi, portretem Wielkiego Papieża, ki­
rem i zielenią, urządzono w piątek wieczo­
rem z ramienia Misji Katolickiej akade­
mię żałobną, z udziałem duchowieństwa 
przedstawicieli władz i około 8)0 wiernych 
i pocztów sztandarowych licznych organi­
zacji. Po odegraniu przez orkiestrę wojsko­
wą marsza żałobnego Szopena, prezes A. K. 
p. insp. Grochowski, uczcił w krótkich sło­
wach pamięć śp. Ojca św. Następnie śpie­
wał chór „Lutnia", po czym p. mecenas 
Krzyżański wygłosił interesujący referat o 
życiu i działalności Papieża Piusa XI 
szczególnie związanego z Polską.

Podniosłą akademię zakończono wspól­
nym śpiewem „Dobry Jezu".

Trafna odpowiedź na prowokacje gdańskie
Ostatnie prowokacje antypolskie na te­

renie Gdańska wywołały u społeczeństwa 
zrozumiałe oburzenie. Odpowiednio na ten 
stan rzeczy zareagował jeden z kupców 
chojnickich. Przybył doń w sobotę przed­
stawiciel firmy gdańskiej, oferując wyroby . 
cukiernicze. Kupiec w uprzejmy, ale sta­
nowczy sposób odmówił udzielenia zamó­
wień, motywując swą decyzję nieodpowied­
nim traktowaniem Polaków w Gdańsku r 
gdańszczanina wyprosił ze sklepu.

„Sokół" Chojnice bije w boksie 
KPW. Bydgoszcz

W niedzielę rozegrano w Chojnicach' 
mecz bokserski pomiędzy miejscową ósem­
ką „Sokoła" a mistrzem Pomorza, K. P. W. 
z Bydgoszczy, poprzedzony walką pokazową 
bydgoszczan. Dzięki doskonałej technice i 
wyrobionym siłom „Sokół" zwyciężył K. P. 
W. wspaniałym wynikiem 12:4.

Najlepszymi zawodnikami na ringu byli 
Ginter, Mikołajewski, Wirkus i Pietrucha 
(Sokół — Chojnice). Publiczności około 50' 
Sędziował dobrze p. Łodyga z Grudziądza

Pobili się o dziewczynę
W wyniku pościgu za krwawym złoczyń­

cą, który w sobotę podczas bójki w Grano­
wie ciężko zranił robotnika Rudnika, ujęto 
w Tucholi dojarza Wycikowskiego i odsta­
wiono go do aresztu. Powodem bójki była 
zniewaga narzeczonej Rudnika. Stan ran­
nego Rudnika poprawił się i jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

Nowe dźwigi w porcie gdańskim
W basenie portowym dla towarów maso­

wych w Wisłoujściu rozpoczęto prace przy 
ustawianiu 5 nowych dźwigów, a mianowi­
cie 2 na brzegu wschodnim, a 3 na zachod­
nim. Dźwigi najnowszej konstrukcji dostar­
czy Wspólnota Interesów w Katowicach 
wspólnie ze Stocznią Gdańską.

PRZEŁADUNEK KOLEJOWY W PORTACH 
POLSKICH

w dniu 19 lutego 1939 r.
Eksport

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton
I Węgiel — — — — — 7493 10544
I Zboże — — — — — — —
I Cukier — —-------— — — —
I Drewno-----------— — — 30 —
I Nafta i Ł p. — — — — — *
i Żelazo — — —------- —• — —
I Drobnica------------------- 483 w
j Różne-----------— — — — —

Import ■ *

Ładunek Gdańsk ton Gdynia to»
1 Ruda-------— — — — 2263 900
| Złom-----------— — — —- —
1 Nawozy sztuczne — — — —
1 Ryż--------------------------- —-
i Bawełna — — — — — — —
1 żelazo--------------- — — — —
i Drobnica------ — — — — —

STAN WODY W WIŚLE

MieJscowoOć Woda 
Średnia

Stan wody dnia
17. IŁ is. n.

1 Kraków — — — — — -1.84 —2.18 -207
I Zawichost — — — — — 1.47 228 2 61
| Warszawa — — — — 1.62 2.00 2 86I Płock — -------— — — 1.27 1.64 1.79

Woda Stan wody dnia
średnia 19. I. 23. 11.

I Toruń — — — -1.37 341 3122
I Fordon------ —-------- — 1.37 3.18 3.22
I Chełmno-----------— — 1.28 2.96 3JC
I Grudziądz------ — — Ł 44 296 3.38
I Kurzebrak — — — — 1.85 2 87 3.42I Piekło — — — — — — 0.90 2.36 3.08
I Tczew —————— 0.82 2 38 3.18
I Danziger Haupt — — 3.60 4.38 4.80I Einlage — — — — _ Ł 36 Ł58 1 2J0
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Redakcja i Administracja „Gazety 
( Pomorskiej" w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor SŁ Kapkowski przyjmuje od 

jodz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą­
tecznych).

Dziś — Wtorek
Eleonory 21 lutego

Jutro - Środa
Popielec 22 |ute9°

— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona. DYŻURY APTEK

_  Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8, 
tel. 3146.

— Apteka „Pod Aniołem", ul. Gdańska 65, 
tel. 3385.

_  Przy pl. Teatralnym, ul. Marszałka 
Focha 10. tel. 19-62.

WAŻNE TELEFONY:
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki). Jagiellońska 5. tel. 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 1 3245.
— Obóz Zjedn. Naród. (Gdańska 44) 

tel. 2261.
PROGRAM KINi

'APOLLO: „Pola Elizejskie" 
BAŁTYK: „Pieśń skazańców". 
KRISTAL: „Moje serce". 
LIDO: „Maria Antonina" 
MARYSIEŃKA: „Banita"

KALENDARZYK TEATRALNY
WTOREK: „Hrabina Mar i ca" 
ŚRODA: „Szklanka woda" 
CZWARTEK: „Dar poranka" 
PIĄTEK: „Hrabina Macica" 
SOBOTA: „Hrabina Marica"

Notatki kronikarza
— Pielgrzymka do Częstochowy. W 

dniach 4—6 llpca obradować będzie na 
Jaasej Górze ogólnopolski Kongres Tercjar- 
.y ya. W tym czasie zostanie z Bydgoszczy 

i iSje^anizowana doroczna pielgrzymka z pa- 
Św. Trójcy pod przewodn. ks. prób.

- Słtóniecznego. Uczestnicy pielgrzymki bę­
dą mogli wziąć udział w Kongresie.

— Nowi mistrzowie. Przed komisją 
egzaminacyjną Izby Rzemieślniczej w To­
runiu złożyli egzamin mistrzowski w ślu­
sarstwie — pp. Felczykowski i Siwka, w 
ślusarstwie samochodowym — pp. Burczyń- 
iski Karol i Fischer Maksymilian z Byd­
goszczy, w rzemiośle szewskim — p. Rosa 
Stefan z Bydgoszczy, w rzemiośle stolar­
skim — p. Wojtalewicz Franciszek z Ko­
ronowa, w rzemiośle tapicerskim _— p. 
Smółka Jan z Bydgoszczy, w pozłotnictwie 
i szklarstwie — p. Mańka Jan z Bydgosz­
czy, we fryzjerstwie — p. Kryszewski Jó­
zef z Solca Kujawskiego.

— Zaciąg ochotniczy do drużyn ratow- 
C’lczo-sanitarnych. Polski Czerwony Krzyż 
W Bydgoszczy organizuje 43 godzinny kurs 
ratowniczo-sanitarny dla mężczyzn z kat 
wojskową C i D oraz dla kobiet. Kurs roz­
poczyna się 1 marca i odbywać się będzie 
w godzinach wieczornych. Zapisy przyj­
muje się tylko do dnia 25 lutego w sekre­
tariacie przy uL Cieszkowskiego 11.

Do odebrania. W komisariacie P. P. 
przy ul. Toruńskiej znajdują się: latarka 
rowerowa z dynamo używana, latarka ro­
werowa bez dynamo nowa, jedna laska, 
oraz jedna paczka z kalesonami, koronka- 

: "(mi i płótnami. Wymienione rzeczy odebrać 
można po udowodnieniu własności.

. — Zebranie O. Z. N. Przypominamy, iż
' -w środę 22 bm. odbędzie się w Resursie 

Kupieckiej zebranie O. Z. N„ na którym 
wygłosi referat poseł Dziekoński z War­
szawy. A zatem prosimy członków i sym­
patyków O. Z. N. o przybycie do Resursy.

— Nocny karambol. Na Wełnianym 
Rynku miał miejsce po północy karambol 
samochodu z motocyklem, który mógł mieć 
tragiczne skutki. Jadący własnym samo­
chodem mieszkaniec Łodzi p. Józef Bajan 
zderzył się z pędzącym motocyklem z przy- 
czepką, kierowanym przez Stanisława 
Radtkego. W wyniku zderzenia pasażer, 
jadący w przyczepce uległ złamaniu ręki

— Kupił na raty — sprzedał za gotówkę. 
Niejaki Z. L. z Bydgoszczy kupił w firmie 
Reiman przy ul. Dworcowej radioodbiornik 
na raty wartości 412 zł. Ponieważ nabyw­
ca nie wpłacał należnych rat, przeto fir­
ma chciała odebrać aparat Tymczasem 
okazało się, iż Z. dawno już sprzedał od­
biornik nieznanemu podobno osobnikowi 
za 80 zł. Poszkodowana firma zgłosiła o 
powyższym policji i pomysłowy oszust 
wkrótce będzie odpowiadał przed sądem.

— Dobre serce nie popłaca. P. Teofil 
I Carajewski pożyczył swego czasu swemu 
E kuzynowi z Torunia nowe czarne ubranie 
w na kilka dni. Minęło kilka tvtrodni. a ku-

Akademia żatobna Polecam szczcillwe losy
ku czci Wielkiego

W Teatrze Miejskim odbyła się uro­
czysta akademia żałobna, zorganizowa­
na przez Akcję Katolicką dekanatu byd­
goskiego ku czci zmarłego papieża Piusa 
XI. Salę teatru zajęli reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa z 
przedstawicielami władz pp. starostę Su­
skim, wiceprezydentem Śpikowskim, 
pik. dypl. Przyj ałkowskim, prezesem SO. 
Plejewsklm, prokuratorem Łukawskim, 
ks. dziekanem Stępczyńskim i ks. kano­
nikiem Schnlcem na czele.

Na scenie pięknie udekorowanej

Towarz. Obywateli i Miłcśników Przedmieść
omawiało bolączki mieszkańców peryferyj bydgoskich

Towarzystwo Obywateli i Miłośników 
Przedmieść: Wielkie Bartodzieje, Skrze- 
tusko i Małe Kapuściska odbyło ostat­
nio swe walne zebranie przy licznym 
udziale obywateli.

Obrady zagaił radny miejski p. Stani­
sławski, który zarazem wygłosił krótkie 
przemówienie ku czci zmarłego Papieża 
Piusa XI.

W dyskusji poruszono szereg bolą­
czek zorganizowanych przedmieść. Ża­
lono się między innymi na niedostatecz­
ne oświetlenie ulicy Fordońskiej oraz na 
niezabezpieczenie kanału, znajdującego

Filia Korporacii Monterów Samochód, 
powstała w Bydgoszczy

Bydgoszcz mimo, iż przoduje w dzie­
dzinie samochodowej na Pomorzu, nie- 
posiada dotychczas zawodowej organi­
zacji, skupiającej monterów i ślusarzy 
samochodowych. Organizacja taka ist­
nieje w Toruniu z zasięgiem na całe wo­
jewództwo pomorskie.

Swego czasu toruńska Korporacja 
Monterów utworzyła dwie filie w Gru­
dziądzu i Gdyni, a obecnie postanowio­
no utworzyć również filię w Bydgoszczy. > 
Na zebranie konstytucyjne, jakie ostat- I

Siedziba okręgu Zw. Maszynistów 
Kolejowych

przeniesiona zostanie z
W dniu 18 bm. odbył się w Toruniu 

zjazd przewodniczących kół Bezpartyjnego 
Związku Zawodowego Maszynistów Kolejo­
wych okręgu toruńskiego pod przewodni­
ctwem prezesa okręgu p. Jana Jabłońskie­
go, który złożył sprawozdanie z działalnoś­
ci zarządu okręgu, i nakreślił wysiłek dal­
szej pracy w kierunku polepszenia egzy­
stencji życiowej i zawodowej przez Zarząd 
Główny w Warszawie.

W dyskusji zabierali głos wszyscy pre­
zesi Kół z P. K. P. i F. P. T. K. aprobując

Udział młodzieży szkolnej 
w zbiórce na samolot

Bardzo ofiarnie odnosi się młodzież szkol­
na do akcji, prowadzonej przez Zarząd Ob­
wodu Miejskiego LOPP w Bydgoszczy na 
zakup samolotu szkolnego „LOPP — BYD­
GOSZCZ".

Dowodem coraz bardziej zacieśniających 
się więzów między młodzieżą a LOPP jest 
wielki wysiłek młodzieży w kierunku zbie- 
rania wszelkich nieużytków na zakup sa­
molotu „LOPP—BYDGOSZCZ". Ostatnio w 
powszechnym wyścigu młodzież znosi wszy­
stko, co tylko da się przeznaczyć na 
„szmelc", a więc: stare zeszyty i 

zynek niej. Jan K. nie tylko nie zwrócił 
garnituru, ale w ogóle się nie pokazał. — 
Wobec tego p. C. zwrócił się do policji z 
prośbą o pomoc w rewindykacji ubrania.

— Walne zebranie. Sekcja Uczennic 
Handlowych zawiadamia, iż w środę, 22 
bm. o godz. 20 odbędzie się walne zebranie 
w sekretariacie przy ul. Jagiellońskiej 12.

— Ukochany wnuk okradł dziadka. — 
Z wielką przykrością stwierdził Otto Son­
nenberg z Bydgoszczy (ul. Czerska 8), iż je­
go ukochany wnuk Lorenc po prostu u- 
kradł z biurka 180 zł i ulotnił się w niewia­
domym kierunku. Pomimo wielkiej miło­
ści, jaką darzył wnuka, p. S. uwiadomił o 
powyższym fakcie policję, która prowadzi 
poszukiwania za obiecującym rąłodzianem.

Brednie memeckich oism 
o ucisku Niemców w Polsce
Bydgoski Sąd Okręgowy zatwierdził kon­

fiskatę niemieckich wydawnictw „Der Aus- 
lands-Deutsche" i Ravensteins-Grosse". Wy­
dawnictwa te doniosły w szeregu artyku­

Papieża Plusa XI.
sztandarami o barwach papieskich, em­
blematami organizacyj młodzieży kato­
lickiej i zielenią, ustawiono wielkie po­
piersie Piusa XI.

Słowo wstępne wygłosił ks. dziekan 
Stępczyński, po czym chór kolejarzy 
„Hasło" odśpiewał psalm Kochanowskie­
go. Z kolei p. prof. Kopeć wygłosił refe­
rat, w którym nakreślił sylwetkę zmar­
łego Papieża. Dalszy program akademii 
wypełniły recytacje i na zakończenie 
chór „Hasło" wykonał Salve Regina.

się przy placu firmy „Lasmet". Utyski­
wano również na wywożenie odpadków 
z Rzeźni Miejskiej na odkryte pola przy 
ul. Fordońskiej', przez co powietrze 
szczególnie w lecie jest w tej okolicy sta­
le zatrute.

W wyniku wyborów do zarządu we­
szli pp.: prezes — Stanisławski, wicepre­
zes — Głażewski, sekretarz — Gielecka, 
skarbnik — Kusy, Komisję rewizyjną 
tworzą pp. Konecki, Procharski, Batke 
i Bartkowiak. Do sądu honorowego wy­
brano pp. Ritterową, Wojtaszewskiego, 
Schillings, Gacę i Ptaszyńskiego.

nio odbyło się, przybył z Torunia starszy 
Korporacji p. Oliwkowski, który wygło­
sił odpowiedni referat organizacyjny.

Po krótkiej dyskusji, zebrani uchwa­
lili utworzyć filię Korporacji Monterów 
Samochodowych i wybrali pierwszy za­
rząd w składzie pp. starszy — K Bur- 
czyński, podstarszy — M. Fiszer, człon­
kowie zarządu — Przybylski, Franciszek 
Wojdziak, Staszak, Antoni Wojdziak i 
Dolała. Nowa organizacja przystąpiła 
już do pracy.

Torunia do Bydgoszczy 
dotychczasową działalność i wysiłek w pra­
cy okręgu i Zarządu Gł.

W wolnych wnioskach postanowiono 
przenieść w najkrótszym czasie zarząd 
okręgu z Torunia do Bydgoszczy, jako cen­
tralnego ośrodka tut Okręgu P. K. P. 1 sie­
dziby Dyrekcji F. P. T. K.

Poza tym postanowiono wybrać delega­
cję w osobach p. p. Gąsiewicza, Bąka i 
Szwabego do pana dyrektora Kolei w To­
runiu. F. P. T. K. w Bydgoszczy, oraz Pana 
Ministra Komunikacji w sprawach postula­
towych.

„LOPP" — Bydgoszcz
szkolne, znaczki pocztowe i butelki, szmaty 
itp.

Równocześnie młodzież znosi wszystko co 
jest zbędne w domu, a szczególniej na stry­
chu i piwnicy.

Przy tej sposobności można zauważyć, że 
każdy obywatel może znaleźć pewną ilość 
nieużytków.

Uprzątnijcie więc Wasze strychy. Oddaj­
cie nieużytki młodzieży, a ona skieruje je 
pod właściwym adresem t. j. do magazynu 
Bydgoskiego Obwodu Miejskiego LOPP przy 

książki । ul. Długiej 52, tel. 3670.

łów nieprawdziwe wiadomości o rzekomym 
ucisku Niemców w Polsce. Ponieważ nie 
można ścigać sądownie autorów tych arty­
kułów, gdyż mieszkają za granicami kraju, 
przeto sąd umorzył przeciwko nim postępo­
wanie karne.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
— „Uczennica". Ustawa nie określa te­

go wyraźnie. Jest to zresztą kwestia umo­
wy indywidualnej między Panią i przeło­
żonym. W drugiej sprawie prosimy skie­
rować się bezpośrednio do inspektora pra­
cy w Bydgoszczy.

— J. F. (Kwiatowa). Temat jest bardzo 
drażliwy. Dla poruszenia go na łamach 
prasy trzeba dysponować dokładnymi i 
wiarygodnymi faktami. Nie możemy bez 
tego w ogóle rozpatrywać sprawy.

— Kolejarz. W jednym z ostatnich nu­
merów Monitora Polskiego znaleźliśmy to 
nazwisko. W którym — już dziś nie u- 
mielibyśmy powiedzieś, gdyż Monitora nie 
kompletujemy. -.

mojej najpoważniejszej chrześcijańskieJ 
kolektury 5937

K. RZANNY
Bydgoszcz, Gdańska 25

i pl. Teatralny 2, przy moście. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie

Ma|or Lepecki wygłosi 
odczyt w Bydgoszczy
Na zaproszenie bydgoskiego oddziału 

Związku Legionistów, przybędzie do 
Bydgoszczy w dniu 5 marca br. znany 
podróżnik i pisarz p. major Lepecki z 
Warszawy. Znakomity ten pisarz wygło­
si' odczyt na temat polityki kolonialnej 
i zagadnień emigracji żydowskiej w 
Polsce.

Nowi ławcy iuż urzednla
Wczoraj odbyło się posiedzenie Za­

rządu Miejskiego przy udziale om­
otanych ławników. Omówiono szereg 
spraw miejskich, przy czym wiele czasu 
poświęcono zagadnieniom kulturalnym.

Jak się dowiadujemy, postanowiono 
ostatecznie, iż miasto ufunduje nagro­
bek ś. p. mistrzowi Wyczółkowskiemu 
na cmentarzu we Wtelnie. Postanowie­
nie to, społeczeństwo bydgoskie przyj- 
mie niewątpliwie z wielką radością. 
Sprawa ta ciągnęła się już zbyt długo, 
a utworzony' przed rokiem specjalny ko­
mitet, niestety prawie nic w tym kierun­
ku nie zdziałał. Nagrobek będzie osta­
tecznie gotowy w kwietniu.

Kierowcom nie stosującym sie do 
przeorów grożą surowe kary

Pomimo zarządzenia mojego z.dnia 
10 stycznia rb., w którym przypomnia­
łem przepisy o ruchu pojazdów mecha­
nicznych na drogach publicznych, wska­
zując maksymalną szybkość na terenie 
miasta, kierowcy w dalszym ciągu prze­
kraczają ustaloną przepisami szybkość 
jazdy po mieście, powodując katastrofy, 
zderzenia i wypadki.

W związku z powyższym, wydałem 
organom policyjnym Instrukcje bez­
względnego ścigania kierowców samo­
chodowych, którzy nie stosują się dc 
przepisów.

Zaznaczam, że winnych będę karał ze 
szczególną surowością, ze względu na 
szkody jakie wyrządzają miastu i społe­
czeństwu.

STAROSTA GRODZKI 
(—) J. Suski

Gadziny przy|ę£
w Przychodni lotn’czo-lekarskiei

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP poda- 
Je do wiadomości wszystkim kandydatom 
na kursy szybowcowe i spadochronowe, tt 
Przychodnia lotniczo-lekarska mieści sir 
przy Nowym Rynku 4 i czynna jest co­
dziennie oprócz sobót, niedziel i świąt od 
godz. 18—20-tej.

Przychodnia lotniczo-lekarska przepro­
wadza badania kandydatów na: pilotów, 
radiooperatorów i mechaników pokładowych 
do lotnictwa komunikacyjnego, pilotów tu­
rystycznych, pilotów szybowcowych, skocz­
ków spadochronowych, pilotów balonowych 
i P. W. Lotn.

Opłata za badanie wynosi 3 zł. od osoby, 
którą uiszcza się na miejscu lekarzowi.

Niezamożni kandydaci, którzy udowod­
nią, że naprawdę nie są w stanie uiścić 
opłaty za badanie, otrzymują, po uprzed­
nim zgłoszeniu się w Sekretariacie Obwo­
du Miejskiego LOPP, zaświadczenie na bez­
płatne zbadanie w powyższej Przychodni.

..Frma rest nbnkiem L.O.P.P."
Na liczne zapytania w sprawie przystą­

pienia firm i poszczególnych obywateli z 
terenu miasta Bydgoszczy oraz zaopatrywa­
nia nowowstępujących w tabliczki z napi­
sem „Firma jest członkiem LOPP" wyjaś­
niamy:

1. Na członków LOPP można się zapi­
sać w Sekretariacie Obwodu Miejekie- 
go-LOPP przy ul. Długiej 52 — telefon 
3670.

2. Firmy zgłaszające się na członków 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej otrzymują tabliczki z napisem: 
„FIRMA JEST CZŁONKIEM LOPP".

Wspomniane tabliczki służą do umiesz­
czenia na zewnątrz firmy lub mieszkania, 
jako widoczny znak należenia do LOPP t. 
j. organizacji, która przeprowadza przygo­
towanie ludności cywilnej do obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej.

W celu zabezpieczenia siebie i swoich 
najbliższych na wypadek wojny, wstąp 
do LOPP, a swoją składką przyczyń się do 
wcześniejszego zorganizowanie obron' 
przeciwlotniczo-gazowei.
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Gdy po raz pierwszy spotkali 
sią dwaj późniejsi papieże

Było to w latach osiemdziesiątych ubie­
głego stulecia. Korzystając z wakacyj let-, 
nich młody ksiądz z Mediolanu Achiles 
Ratti odbywał pielgrzymkę po znaczniej-

Zmiany w rozkładzie jazdy 
koleiowei na Pomorzu

Z dniem 1 marca br. kasuje się lub ogranicza 
bieg szeregu pociągów pasażerskich na poszczegól­
nych liniach okręgu Dyrekcji Kolei w Toruniu, a 
mianowicie:
KASUJE SIE POCIĄGI

Na Unii Toruń Główny—Gdynia—Strzebiellno
Pociąg pośp. Kr. 401 -Warszawa Gdańska odjazd 

8,35, Toruń Główny przyjazd 11,59, odjazd 12,03, 
Gdynia przyjazd 15,36 1 z powrotem pociąg pośp. 
Kr. 402 Gdynia odjazd 8,00. Toruń Gł. przyj 11,21, 
odjazd 11,25, Warszawa Gł. przyjazd 14,48.

Pociąg pośp. Kr. 103 Tczew odj. 14,52, Gdańsk 
przyjazd 15,19.

Pociąg pośp. Kr. 104 Gdańsk odjazd 8,15, Tczew 
przyjazd 8,41.

Pociąg Kr. 5033 Gdańsk odjazd 21,15, Sopoty 
przyjazd 21,35.

Pociąg pośp. Kr. 5038 Sopoty odjazd 20.05, Gdańsk 
przyjazd 22,25.

Pociąg Kr. 125 Gdynia odjazd 1,16, Wejherowo 
przyjazd 1,46.

Na odcinku Królewiec—Gdynia pociąg ten będzie 
kursował.

Pociąg pośp. Kr. 126 Wejherowo odjazd 2,15, 
Gdynia przyjazd 2,46.

Na odcinku Gdynia—Gdańsk pociąg ten będzie 
kursował.

Na linii Tczew—.Chojnice
Pociąg Nr. 727: Tczew odjazd 7,03, Starogard 

przyjazd 7,37.
Pociąg Nr. 728: Starogard odjazd 8,50, Tczew 

przyjazd 9.22.
Na Unii Iłowo—Łaskowice—Chojnice

Pociąg pośp. Nr. 603: Warszawa Gł. odjazd 
15,50, Grudziądz przyjazd 19,39, odjazd 19,41, La- 
skowlce przyj. 20,07,

Pociąg pośp. Nr. 604: Łaskowice odj. 17,32, Gru­
dziądz przyj. 17,55, odjazd 17,56, Warszawa Gł. 
przyj. 21,48. Wagon bezpośredni Warszawa—Gdańsk, 
który kursował tymi pociągami przechodzi na po­
ciąg Nr. 403-404 przez Toruń Gł.

Pociąg Nr. 623 komunikacji Warszawa—Chojnice 
kasuje się na odcinku Łaskowice—Chojnice, Łasko­
wice odj. 23,29, Chojnice przyj. 1,29.

Pociąg Nr. 632 Chojnice odj. 23,05, Łaskowice 
przyjazd 0,58.

Na Unii Dawa—Jamielnik—Tornń Główmy
Pociąg Nr. 5823 Jamielnik odj. 8,31, Toruń Gł. 

przyjazd 10,43.
Pociąg Nr. 5826 Toruń Gł. odj. 16,42, Jamielnik 

przyjazd 18,46.
Pociąg Nr. 3225 Toruń Mokre odj. 11,44, Toruń 

Główny przyjazd 11,53.
Pociąg Nr. 3228 Toruń Gł. odj. 12,05, Toruń Mo­

kre przyjazd 12,14.
Na linii Bydgoszcz—Nakło n. Not.

Pociąg Nr. 1029 Bydgoszcz odjazd 4,50, Nakło 
przyjazd 5,21.

Pociąg Nr. 1032 Nakło odjazd 22,30, Bydgoszcz 
przyjazd 23,07.

Na IlnU Grudziądz—Toruń Główny
Pociąg Nr. 529 Grudziądz odjazd 19,23, Toruń Gł. 

przyjazd 20,56.
Pociąg Nr. 528 Toruń Gł. odjazd 17,09, Grudziądz 

przyjazd. 18,48.
Na UnU Nowe Miasto Lubawskie—Lubawa

Pociąg Nr. 1221 Nowe Miasto Łub. odjazd 19,00, 
Lubawa przyjazd 20,17.

Pociąg Nr. 1224 Lubawa odjazd 21,50, Nowe 
Miasto Lub. przyjazd 23,05.

WSTRZYMUJE SIE BIEG W NIEDZIELE 
I ŚWIĘTA:

Ł Na UnU Tornń Główny—Gdynia—Strzebiellno: 
Pociąg Nr. 41/42 komunikacji Toruń Gł.—Bydgoszcz 
Pociąg Nr. 429/428 komunikacji Bydgoszcz—Łasko­

wice.
Pociąg Nr. 4425/4424 komunikacji Praust—Gdańsk 
Pociąg Nr. 4430'4431 komunikacji Praust—Gdańsk 
Pociąg Nr. 4931/4934 komunikacji Gdańsk—Sopoty 
Pociąg Nr. 135/136 komunikacji Gdańsk—Gdynia 
Pociąg Nr. 5521/5524 komunikacji Gdynia-Wejherowo 
Pociąg Nr. 127/132 komunikacji Gdańsk—Wejherowo.

wstrzymuje się bieg tylko ną odcinku Gdynia— 
Wejherowo.

Pociąg Nr. 5523/5530 komunikacji Gdynia—Wejherowo 
Pociąg Nr. 5525/5532 komunikacji Gdynia-Wejherowo 
Pociąg Nr. 5527/5534 komunikacji Gdynia— Gościci- 

no, wstrzymuje się na całym przebiegu.
Pociąg Nr. 5535/5538 komunikacji Gdynia—Strzebie­

llno. ogranicza się bieg tylko na odcinku Wejhe­
rowa—Strzebiellno.

2. Na Unii Tezew—Chojnice
Pociąg Nr. 733/738 komunikacji Czarna Woda — 

Chojnice.
3. Na linii Iłowo—Łaskowice

Pociąg Nr. 6151/6123 komunikacji Brodnica—Gru­
dziądz.

Pociąg Nr. 636 komunikacji Łaskowice—Brodnica, 
wstrzymuje się bieg tylko na odcinku Grudziądz 
—Brodnica.
4. Na Unii Hawa—Jamielnik—Toruń Główny 

Pociąg Nr. 5829/5830 komunikacji Kowalewo—Toruń 
Główny.

5. Nr Unii Hohenstein—Kościerzyna
Pociąg Nr. 1921/1924 komunikacji Hohenstein—Ko­

ścierzyna.
6. Na Unii Łaskowice—Czersk

Pociąg Nr. 3151/3152 komunikacji Łaskowice—Czersk
7. Na UnU Gdańsk—Kokoszki

Pociąg wycieczkowy Nr. 3623,3624 komunikacji 
Gdańsk—Kokoszki, kursuje po raz ostatni w nie- 
dztelę, ?6 lutego br. 

szych miastach i miejscach odpustowych 
Włoch północnych i w wędrówce swojej 
dotarł do Mantui, gdzie na stolicy bisku­
piej zasiadał wówczas od r. 1884 biskup Jó­
zef Sarto, kapłan pobożny i wysoce dla 
swej prostoty oraz ujmującego obejścia 
ceniony i miłowany przez wszystkich (póź­
niejszy patriarcha wenecki, a następnie 
Papież Pius X). Ks. Ratti, odprawiwszy 
mszę św. w katedrze, zapragnął odwiedzić 
tego bogobojnego i słynnego już wtedy 
arcypasterza i złożyć mu swój hołd. Pora 
była jeszcze dość wczesna, ks. Ratti posta­
nowił więc zaczekać w pałacu biskupim i 
odmówić tymczasem brewiarz. Drzwi do 
pałacu były ledwie przymknięte. Ks. 
Ratti wszedł. Ponieważ zaś nikogo w sie­
ni nie spotkał, ruszył naprzód korytarzem, 
sądząc, że ktoś go zobaczy, zamelduje bi­
skupowi, a tymczasem pozwoli odpocząć i 
odmówić pacierze kapłańskie. Nikogo jed­
nak nie było. Tylko zza jednych drzwi do­
chodził szmer obracanego młynka do kawy. 
Ks. Ratti drzwi otworzył i znalazł się w 
kuchni, gdzie akurat biskup Sarto sam 
osobiście przygotowywał sobie śniadanie.

— „Dobrze ześ przyszedł — usłyszał 
dźwięczny głos — dokończysz mielenia ka­

Pius XI do ostatniej chwili 
nie wypuszczał pióra z ręki

MIASTO WATYKAŃSKIE. Papież Pius 
XI odszedł w chwili, gdy cały świat kato­
licki przygotowywał się do uroczystego ob­
chodu 17-Iecia jego pontyfikatu. Fakt ten 
jeszcze bardziej pogłębia wzruszenie wszy­
stkich, zarówno katolików, jak i niekatoli­
ków. Ojciec święty sposobił się do tych 
uroczystości już od dawna, starając się w 
ostatnich dniach żywota oszczędzić siły, by 
naóc w nich wziąć udział. Wszystkie szcze­
góły, dotyczące ceremonii kościelnych były 
opracowane przez' Papieża osobiście. Pa- j wienie do biskupów włoskich.

Międzynarodowy salon samochodowy w Berlinie.

Jak winno wyglądać studio radiowe?
który zależy w głównej mierze od kształtu 
studia).

Wymogi elektryczno-akustyczne to ro­
dzaj, wymiary, kształt i ilość mikrofonów, 

' zainstalowanych w studio, a poza tym ilość 
i gatunek amplifikatorów, jakimi posługują 
się rozgłośnie.

Wymogi psychologiczno-artystyczne do­
tyczą już wykonawców audycji radiowych. 
Różne jest bowiem psychiczne nastawienie 
wykonawców, zależnie od tego jak wygląda 
studio, a przede wszystkim od rozmiarów 
studia.

Sprawa rozmiarów (wielkości studia) ma 
zresztą znaczenie nie tylko dlatego, że wpły­
wa to na nastrój wykonawców, a w rezul­
tacie i na sposób wykonania audycji. Kwe­
stia ta jest ważna jeszcze bardziej dlatego, 
że zależnie od pojemności studia mikrofon 
przyjmuje czyli odbiera audycję w sposób 
mniej lub więcej doskonały. Dlatego też spo­
tykamy dzisiaj tyle najrozmaitszych typów 
studia radiowego:

od dużej sali koncertowej poczynając 
(gdzie mamy nie raz i miejsca dla publicz­
ności), a kończąc na małej kabinie speakera.

I tutaj należy zwrócić uwagę na jedno: 
o ile wielkość studia jest na ogół biorąc rze- i 
cza omal jednakowo przyjętą przez całąra- |

diofonię międzynarodową, o tyle urządzenia 
izolacyjno-akustyczne są prawie wszędzie 
różne, zależnie od tego, do jakich doświad­
czeń doszła radiofonia kraju, w którym 
znajduje się stacja.

Wielkość studia ma być przystosowana do 
ilości wykonawców — oto pewnik, omal 
powszechnie uznany. Stąd też małe kabiny 
speakerów, większe dla odczytów, jeszcze 
większe dla dialogów, duże dla słuchowisk, 
a wreszcie największe dla orkiestr. Ta za­
sadnicza kolejność w wymiarze studiów jest 
kolejnością, stosowaną w każdym państwie, 
gdzie tylko istnieje radiofonia.

Co do izolacji natomiast studio radiowe­
go nie ma dotąd zgody: inne są urządzenia 
i-adiostacyj polskich, inne niemieckich, inne 
amerykańskich. Spór zasadniczy sprowadza 
się tutaj do pytania: czy izolować materia­
łem więcej czy mniej pochłaniającym dźwię­
ki. Trudno powiedzieć o wyniku ostatecz­
nym sporu, w każdym razie ostatnie do­
świadczenia mówią, że „pochłanialność 
dźwiękowa" materiału, którym obija się 
ściany studio — nie wpływa bynajmniej 
decydująco na akustykę studia, zależną po­
za tym od szeregu innych zupełnie czynni­
ków.

Tak w zarysie przedstawia się sprawa 
rozmiarów i akustyki studia radiowego.

Radio oddziaływuje na jedyny nasz 
zmysł - słuch, i to ma swoje konsekwencje.

Jeżeli ucho nasze jest jedynym bezpośre­
dnim odbiorcą fal eteru, w takim razie cała 
najważniejsza troska tych, którzy rzucają 
swe słowo czy muzykę w przestrzeń, musi 
skupić się na tym, by to słowo czy muzyka 
zostały przez urządzenia techniczne stacji 
radiowej jak najlepiej przyjęte i wysłane 
w przestrzeń. „Przyjęcie" audycji radiowej 
przez techniczne urządzenia stacji zależy w 
pierwszej mierze i nade wszystko od pomie­
szczenia, z którego audycję się nadaje, czyli 
od studia radiowego.

Sprawa urządzeń studia radiowego to 
zagadnienie, o którym wiele już napisali i 
powiedzieli specjaliści, fachowcy.

Nie tutaj miejsce, by zająć się nim szcze­
gółowo. Są jednak w tej dziedzinie pewne 
pojęcia zasadnicze, o których dobrze wie­
dzieć nawet laikowi, by zdać sobie sprawę 
choćby w najogólniejszych zarysach, z tego 
co to jest radio.

Wymagania związane z urządzeniem stu­
dia radiowego są trojakiej natury, akusty­
czne, elektro-akustyczne i artystyczne.

. Wymagania natury akustycznej to: roz­
miary studia, obicia jego ścian, warunki 
akustyczne (czyli snosób odbijania się fal,

wy"! Ks. Ratti chętnie oczywiście wziął 
młynek i wtedy dopiero biskup Mantui 
przekonał się, że ma przed sobą księdza 
obcego.

— „Myślałem, że to mój kapelan — mówił 
biskup Sarto. — Siostra moja, która mi 
zawsze sama przyrządza śniadanie, wysz­
ła, by odwiedzić chorych, sam więc spo­
rządzam sobie kawę... Ale, kto ty jesteś?"

— „Przybywam z Mediolanu. Odprawi­
łem mszę św. i chciałem złożył hołd Wa­
szej Ekscelencji..." — rozpoczął ks. Ratti.

— „Odprawiłeś mszę św.? Pewnie je­
steś również bez śniadania, spożyjemy je 
więc razem!" — zadysponował biskup i 
zdjąwszy ze ściany mieszek, rozpoczął roz­
żarzać ogień na kominku. „Patrz, — mó­
wił przy tym — oto nasze zadanie kapłań­
skie: rozżarzać iskry do wielkiego płomie­
nia!"

Tak, wedle często we Włoszach powta­
rzanej anegdoty, spotkali się po raz pierw­
szy ze sobą dwaj późniejsi papieże: Pius X, 
który zasiadł na Stolicy Apostolskiej w 
dniu 4 sierpnia 1903 r. i zmarł 20 sierpnia 
1914 r. oraz Pius XI, obrany papieżem w 
dniu 6 lutego 1922 r. i zmarły 10 lutego 
1939 roku.

pież pragnął wykorzystać swój jubileusz 
celem zamanifestowania wobec całego 
świata hasła pokoju, głoszonego 
przez Kościół katolicki.

Dziś widzimy, żę Papież jest ofiarą 
nadmiernej pracy, jakiej się oddawał aż 
do ostatnich niemal godzin przed śmiercią. 
Świadczą o tym najlepiej liczne, gęsto rę­
ką Ojca św. zapisane stronice — owoc 
bezsennej nocy z soboty na niedzielę, kie­
dy to Papież przygotowywał swe przemó-

Nowy rekord szybkości włoskiego 
okrętu wojennego

LIVORNO. Jeden z lekkich krążowni­
ków wywiadowczych włoskiej marynarki 
wojennej ustanowił w czasie rejsu próbne­
go pomiędzy Specją i Genuą nowy rekord 
szybkości, wynikiem 45 mil morskich na 
godzinę, co się równa 83,34 km.

Okręt ten posiada wyporność 3.000 ton. 
Długość jego wynosi 178 m, szerokość 13,70 
m. Uzbrojenie jego składa się z 6 dział 
kalibru 130 m., 6 dział zenitowych, 6 kara­
binów maszynowych oraz 9 wyrzutni tor­
pedowych.

Nowości wydawnicze
Książnica „Atlas" we Lwowie wydała 

Mapę Województwa Poznańskiego i Pomor­
skiego 1:600.000

Bardzo szczegółowa ta wielobarwna ma­
pa obejmuje dwa zachodnie województwa w 
nowych granicach. Daje ona około 8.000 
miejscowości sklasyfikowanych według ilo­
ści mieszkańców i charakteru administra­
cyjnego oraz sieć dróg bitych. Prócz granic 
województw wprowadzono i granice powia­
tów. zaznaczono nadto siedziby urzędów 
gminnych. W nowej karcie mamy wygodną 

। mapę „biurową" zachodniej Polski.
*Mapę Województwa Śląskiego 1:400.000.

Nowa Ja barwna mapa polityczna jest 
pierwszym obrazem uwzględniającym po­
większenie województwa śląskiego przez ob­
szary przyłączone na Zaolziu oraz w Cza­
deckim. Nadto mapa ta uwzględnia ostatnie 
powiększenie obszaru miasta Chorzowa oraz 
zmiany administracyjne w okręgu węglo­
wym. Daje ona dużą ilość miejscowości 
oraz wykres kolei i dróg. Jest to wygodna 
i przejrzysta podręczna mapka wojewódz­
twa.

Pomnik podpułkownika 
Jabłońskiego

W wykonaniu uchwały jednego z wal­
nych zebrań Koła b. żołnierzy 1 pułku Uła­
nów Leg. Poi., Komendant Koła, ś. p. Puł­
kownik Belina-Prażmowski powołał do ty

cia Komitet budowy pomnika podpułkow­
nikowi Antoniemu Jabłońskiemu, „Zdzisła­
wowi", członkowi historycznej „Siódemki", 
powierzając przewodnictwo Komitetu wnio­
skodawcy, gen. Stanisławowi Skotnickiemu, 
„Grzmotowi".

Protektorat nad Komitetem raczyli ob­
jąć: Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsud­
ska, Marszalek Edward Śmigły-Rydz i gen. 
broni Kazimierz Sosnkowski.

W porozumieniu z władzami samorzą­
dowymi miasta Sandomierza i z Biurem re­
gionalnego planu zbudowania okręgu kie­
lecko - radomskiego. Komitet obrał miejsce 
pod pomnik w Sandomierzu u zbiegu ulic 
Żeromskiego i Mickiewicza.

Pomnik — dzieło artysty rzeźbiarza Ale­
ksandra Żurakowskiego, będzie przedsta­
wiał „Zdzisława" na koniu, w historycz­
nym mundurze belinackim.

Komitet Budowy Pomnika zwraca się do 
wszystkich tych, którym drogi jest symbol 
odrodzonej naszej Kawalerii, z gorącym a- 
pelem o poparcie zamierzonego dzieła, pro­
sząc o -wypłacanie składek na konto P. K. O. 
Nr. 22.603, Koło 1 pułku Ułanów Leg. Pol. 
rachunek Komitetu budowy pomnika ppłk. 
Antoniego Jabłońskiego. Adres: Warszawa, 
ul. Nowogrodzka 21. Tel. 8-94-40.
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i Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 20 lutego
DEWIZY: Belgia 89,32; Berlin 213,07; Gdańsk 

100,25; Amsterdam 284,97: Kopenhaga 111,13; Lon- 
jyn 24,80; Nowy Jork czeki 5,31; Nowy Jork kabel 
531%: Oslo 125,07; Paryż 14,08; Praga 18,16; 
Sztokholm 128,22; Zurych 120,40; Włochy 27,92; 
Helsinki 10,90; Montreal 5,27%. — Tendencja słabsza.

WALUTY: Belgi belg. 89,32; Dolary amer. 5,29; 
polary kanad. 5,25%; Floreny hol. 284.97; Franki 
franc. 14,08; Franki szwajc. 120,40; Funty ang. 
jf.SO; Guldeny gdańskie 100,25; Korony: duńskie 
111,13; norweskie 125,07; szwedzkie 128,22; Liry wł. 
10,70; Marki fińskie 10,90; Marki niem. srebrne 73,50.

AKCJE: Bank Polski 133,50; Bank Handlowy 
00,00; Cukier 38,00; Węgiel 42,50; Lilpop 94,75; Mo­
drzę jó w 21,00; Norblin 105,50; Ostrowiec 79,25; Sta­
rachowice 58,57; Zieleniewski 84,00; Żyrardów 67,00. 
Tendencja mocna.

PAPIERY: proc, wewnętrzna. 67,63 setki; 3
proc, inwest. I em. 93,25 eerie 97,00, II em. 94,25 
jerie 98,00; 5 proc, kolejowa 69,00; 4 proc. prem. 
dolarowa 45,00 ; 4 proc, konsolidacyjna 68,25 setki; 
4% proc, ziemskie seria piąta 64,25; 5 proc. War­
szawy stare 78,25 drobne; 5 proc. Warszawy 1933 r. 
10,63 drobne; 5 proc. Lublina 1933 r. 63,50; 5 proc. 
Łodzi 1933 r. 67,25. Tendencja dla pożyczek mocna, 
dla, listów utrzymana.

NOTOWANIA GIEŁDY
ZBOŻOWO • TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

a z dnia 20 lutego
’ Zboża: pszenica 18,50—19,00; żyto 14,75 15,-5, 
jęczmień 673-678 g. 1. 17.00—17,35; jęczmień 644-650 
j. L 16,50—16,85; owies 14,25—14,75.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy­
ciągowa 6—30% wł. w. 38.75—39.75; 0—35% 37.75— 
30,75; gaL I 0—50% wł. w. 34,75—35,75; LA 0—65% 
rrł. w. 32,25—33,25; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. 
rr 27,75__28,75; razowa 0—95% wł. w. 25.75—26,75;
mąka żytn. gat IA 0—55% wŁ w. 24,50—25; razowa 
0-95 proc. wL w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc, 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23.50—24,00: 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00-12.50; grube z przem. 
sund. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11,50; otręby Jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna krajana wł. w. 26,25—27,25; pęczak wł. 
w 26;25_ 27,25; perłowa wł. w. 36,75—38,25.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 Inne. 
Groch: polny 22-24; Wiktoria 27-31: (Folger) 24- 
26- wyka jara 19—20; peluszka 22.50—23.50; łubin 
żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12,00—12,50; seradela 
21—23; rzepak Jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez

worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
lniane 60—62; mak niebieski 93—96; gorczyca 51— 
54,00; koniczyna czerwona bez kanianki o Czysto­
ści 97 procent 115—125; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. Kanianki 70—80; koniczyna biała suro­
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy­
na żółta odłuszczońa 60—70; przelot 65—75; raj­
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40.

Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 24— 
24,50; makuchy rzepakowe w taflach 15,75 —16,2>; 
makuch słoneczn. 23,50—24; słoma żytnia luzem 3— 
3,50; słoma żytnia prasow. 3,50—4,00; siano nadno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 
ne 6,25—6,75.

Pszenica według próby ponad notowanie.
Tendencja na pszenicę, żyto, owies spokojna, na 

jęczmień lekko zwyżkowa.
Obroty: pszenica 270 ton; żyto 595 ton; Jęczmień 

326 ton; owies 120 ton; mąka pszenna 67 ton; mąka 
żytnia 124 ton; otręby pszenne 10 ton; Otręby żyt­
nie 120 ton; otręby jęczmienne 15 ton; peluszka 
20 ton; bobik 12 ton; siano 50 ton.

Ogólny obrót 1.778 ton.

“ OLEJARNIA I RAFINERIA 
j- FRANCISZEK W O 

Toruń, ul. Grudziądzka 
z dnia 20 lutego

Firma kupuje 1 płaci:
rzepak zimowy 
rzepak holenderski letni 
siemię lniane „Bombay" 
siemię In. kresowe przy 90% czyst. 
gorczycę

ł T O 3

za 
za 
za 
za

zł 43,00—52,00
*zł 44,00—48,00

56,00—60,00
48,00—52,00
32,00—38,00

zł 
zt
Zł

za 100 kg.
Firma sprzeda Je irutys 
za rzepakowy

lniany 
kokosowy, 

za palmowy 
za firmową mieszankę pasz treściwych D/H

R. T. Fijałkowski. W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn., ca 8,5 
proc, tłuszczu

za 100 kg.

zł 
zt

15,00
24,00
19.00
15,00

zł 20,25

Hallo, tu Polskie Radio!
Wtorek, dnia 11 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Kuligiem po Polsce" — audycja dla dzieci w opra­
cowaniu Juliusza Toto z udz. Szczepka 1 Toftka. 
11,30 Z operetek Millockera (płyty). 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 życiorys maszyn: „Telegraf" — pogadanka dla

młodzieży, wygi. Wacław Frenkiel. 15,15 Skrzynka 
ogólna — dr. Marian Stępowski 15,30 Muzyka obia­
dowa w wykonaniu Orkiestry Salonowej (z Łodzi). 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go­
spodarcze. 16,20 Przegląd aktualności finansowo-go­
spodarczych. 16,30 Pieśni Stanisława Niewiadom­
skiego w wykonaniu Miry Sobolewskiej. 16,45 W 
barwnym święcie kryształów — pogadanka — wygł. 
Eugeniusz Moszczyński. 16,55 Tańce różnych naro­
dów (z Katowic). 17,20 Czym Jest kredyt bezprocen­
towy? — pogadanka. 17,30 „Z pieśnią po kraju" — 
audycję prowadzi prof. Bronislaw Rutkowski. 18,00 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla robotników. 
19,00 Koncert rozrywkowy (z Poznania). 20,35 Audy­
cje informacyjne. 21,00 Koncert symfoniczny (ze 
Lwowa). Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii Lwow­
skiej pod dyr. Waleriana Bierdiajewa. 22,00 „Prze­
chadzki ateńskie": „W Parteonie samym" — aud. w 
oprać, prof. Władysława Witwickiego. 22,25 „śledź" 
_  muzyka taneczna. Wykonawcy: Mała orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Irma Ko­
złowska. Marian Demar-Mikuszewski 1 Henryk Ła- 
dosz. W przerwie o godz. 22,55—23,00 Przegląd pra­
sy. Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Koncert 

rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na Jutro. 11,30 
Poematy symfoniczne (płyty). 13,00 Dla każdego coś 
ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomorza. 15,15 
„Wyspa trzech królewiczów"' — audycja dla dzieci 
w opracowaniu Zofii Bogusławskiej.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20,00 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny.
20,45 SZTOCKHOLM. „Bastien i Bastienne" — opera 

Mozarta.
21,00 RZYM. „Łucja z Lammcrmooru" — opera Do- 

nlzettlego.
21,30 PARIS PTT. „Benvenuto Cellini" — opera 

Berlioza.
21,30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny.

Środa, dnia 22 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.30 Audycje poranne. 12,03 Audycja południowa. 
15,00 „Nasz koncert": „Co śpiewają dzieci w Irlan­
dii" _ audycja w opracowaniu Ferdynanda Kowa­
lika 1 Szymona Pigwy. 15,30 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 18,05 Wiadomości gospodar­
cze. 16,20 Dom i szkoła: gawęda dr. Antoniego Kar­
powicza. 16,35 Recital wiolonczelowy Tadeusza Ll- 
fana. 16,55 pogadanka sportowa. 17,00 Praca wy­
chowawcza w wojsku — odczyt. 17,15 „Opowieść o 
Bachu" — audycja w opracowaniu prof. Łucjana 
Kamieńskiego. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz

język" — audycja w opracowaniu prof. Witolda Do­
roszewskiego. 18,40 Kryzys kultury nowoczesnej — 
odczyt wygi. prof. Ignacy Chrzanowski. 18,50 Kon­
cert wieczorny. Wykonawcy: Mała orkiestra P. R- 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Helena Korff-Ka- 
wecka — sopran, Stanisław Barski — bas. 20,35 
Audycje informacyjne. 20,55—21,00 Przerwa. -21,00 
W rocznicę urodzin Chopina. Koncert fortepianowy 
f-moll w wykonaniu Stanisława Szpinalskiego z tow. 
Symfonicznej Orkiestry P. R. pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego. (Transmisja do Francji, Łotwy, 
Niemiec, Norwegii, Szwajcarii 1 Włoch). 21,35 „Zyg­
munt Krasiński" (w 80-tą rocznicę zgonu) — aud. w 
oprać. Stan. Adamczewskiego. 22,05 Koncert kame­
ralny. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, Komunikat meteoro­
logiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języku an­
gielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń Wielkopostna. 10,55 Program na jutro. 

11,00 Poranek symfoniczny (płyty). 13,00 Dla każ­
dego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Po­
morza. 18,00 Wiosna w sadzie 1 ogrodzie — poga­
danka roln. wygi. inż. Jan Fidler. 18,10 „Kujawy w 
literaturze": „Kasprowicz" — felieton literacki Pa­
wła Czarneckiego. 18,25 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 18,30 Mówmy poprawnie po polsku — audy­
cja w opr. Józefa Szyjkowsklego. 22,05 Kraje pół­
nocy — Orkiestra Salonowa 1 płyty.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19,15 SOFIA. „Norma" — opera Belliniego.
20,30 BERLIN. Koncert symfoniczny.
20,35 SOTTENS. Koncert symfoniczny.
20,50 PRAGA. Koncert Czeskiej Ork. Flfharm.
21,0 0 MEDIOLAN. „Adriana Lecouvrcur" — 

Cilea.
21.15 DROITWICH. Koncert symf. z Queen's
21.45 RENNES. Utwory Debussy'ego.

opera

Hallu.

„Kujawy w literaturze"
Każdy region Polski ma swego piewcę, 

protektora w literaturze. Ktokolwiek będzie 
wogródzkich stronach, albo do romantycznego Wil­
na zawita — zawsze wspomina poezje Mickiewicza. 
Z Orkanem, Tetmajerem na Podhalu bywamy, a 
Reymont duszę KMężaków nam ukazuje. Dygasiń­
ski po dolinie Prądnika nas oprowadza, cuda o nim 
prawiąc.

Z Kujawami w tej geografii literackiej ściśle 
zespolone są dwa nazwiska: Kasprowicza 1 Przy- 
byszewsklego. Pozycja to bezwzględnie najważniej­
sza, Jednak nie wyczerpuje całego dorobku literac­
kiego regionu kujawskiego.

O Kujawach w literaturze mówić będzie Paweł 
Czarnecki w dniu 22 lutego o godz. 18,10—18,25 
przed mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu.

swego

Sprzedam obrazŚLEDZIA"
wszyscy 

do KANTOROWICZA! 
TORUŃ, SZEROKA 18. telefon 18 58.

Działaj na

3516

„Hiszpankę"
oryginał pędzla art. mai. Wygrzywalstfego 
(seniora). Cena okazyjna. Spieszne zgłoszenia do 
filii „Gazety Pomorskiej". Toruń, Katarzyny nr. 5. 

telefon 29-80. 25’4

DBAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, 

priy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU 
BRZUCHA. ODBIJANIU SIĘ. LUB SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA, stosuje sic: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA" Oąsecklego, eatnrainy łagodny 
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej 
otyłości. Sprzedają apteki i składy apteczna

S°bmsSŚ Wiko® 3w<£
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wa^ ciała usuwa
KflSZCl-  ___

(wafli do ubrań )Zaiy od zł 70.-

lÓŻkd Od zł 19.-

(entrala Mebli 
Wł.: Łucja Małecka 

Toruń, Stary Rynek 16 
obok poczty

firma polsKo-chrzeicijaśsKa

Samochód
'■Essex", 4-drzwiowy, ta­
nio sprzedam. Jakubow­
ski, Grudziądz, uk Ogro­
dowa 37. (5633

Centryfugi
Howe i używane sprze­
dam tanio. Sądecki, To- 
niń, Mickiewicza 6/8.

(2510
Sprzedam 

samochód ciężarowy 3- 
wwy „Fordson" w do­
brym stanie, gotów do 
iaxdy. B. Chełkowski, 
we Miasto Lub., tele­
fon nr. 80. (2511

Elegancka 
sypialnia, okrągły dęb. 
stół, dęb. stół rozsuwany, 
dęb. stół dla palących, 
garderoba korytarzowa, 
czerwony Schleiflack, ra­
dio, świecznik kryszta­
łowy, brąz, świecznik do 
jadalni, kryształy, obra­
zy olejne i inne rzeczy 
na sprzedaż. — Gdańsk, 
Kohlenmarkt 1 (sklep). 
__________________ (8977

Miód 
pomorski gwarantowany, 
poleca Hurtownia Jan 
Kapczvński, Toruń, Sze­
roka 3a.(2290

▼anło 
sp r ze d a | ę: 

Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy wysoko-dochodo- 
de przy małej wpłacie 
już od 30 tys. zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce­
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. । 
Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo-

1 carnfe itp. — Informacje 
' bezpłatnie: Radoń. Gdy­

nia. 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7639

Pudry 
kremy i wody na wagę i 
w opakowaniach orygi­
nalnych. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (2290

W ROOT

RATUJCIE WŁOSY!

Mag Nr. 1 
usuwa łupież, wypada­

nie włosów, ses 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Smalec
rafinowany, spo­
dla cukierni, pie- 
zakladów gastro-

czysty 
cjalnie 
karń i 
nomicznych, wędliny i
konserwy mięsne, poleca
Przetwórnia Mięsna w 
Wolkowyskv,
Gdynia, ul. świętojań­
ska 100 m. 3 w podwó­
rzu, tel. 16-68. żądajcie 
cenników. (7611

składy

lampy stojące, 
pokoje kombinowane 

polec a firma 

BRACIA JEWS 
Toruń, Mostowa 30,

OGŁUSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej 0,20 zl
w tekście na pierwszej stronie . 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie •«■««•«« ąao ui 
w tekście na dalszych stronach ...■■■•>., 0,50 zi 
Drobne za słowo U gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowo w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 85 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
z». ogłoszenia skomplikowane i « miejsca 80 procent
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski. ■ tym jednak. te rachunki mogą 

, być regulowane w guldenach tdańskich. _____

Maszyny
do pisania no> 
we światowej 
sławy i uży« 
wane różs

nych fabrys 
katów na do­
godnych wa,

runkach spłaty. Naprawa 
maszyn w własnym wars 
sztacie. 2512

W. Katafias
Toruń, tel. 14-47.

Urządzenie
sklepowe, lady różnej 
dług., półki pod szkłem, 
deski do półek, płyty ze 
szkła, lustra różnej wiel­
kości, stojaki dekoracyj­
ne, drabinki, taborety, 
różno artykuły męskie, 
kartony i inne rzeczy na 
sprzedaż. Gdańsk, Koh­
lenmarkt 1. (8978

Pokói
stołowy, sypialnia oraz 
inne przedmioty, tanio 
na sprzedaż. — Gdańsk, 
Dominikswall 10, III ptr. 

(8980

Nadzwyczajna okazja I
Sprzedam zaraz

komfortowa i dochodowa 
kamienice

w śródmieściu Torunia, Główna handlowa ulica, 3 skla« 
dy pierwszorzędne, centralne ogrzewanie, parkiety itp. 
Dochód 19.000 zt rocznie — wpłaty 90—100 tys. 
zlotvch — reszta dogodne warunki. Procentuje się 
10 proc, netto. Pośpiech konieczny, 2513

Piasecki, Toruń, Szeroka 34.

na miasto TCZGW I rejon 
poszukuję od zaraz 

A. Kaźmierski
Jadalnie,

sypialnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

3.000 zł
pożyczki na hipotekę po­
szukiwane. — Nierucho­
mość warta 12.009 zł. — 
Oferty: „Gazeta Pomor­
ska" Gdynia pod nr. 7642

Chojnice,

RUDGE
250—500 ccm. 250—350 ccm.

Wyłączne przedstawicielstwo

6526

Soda
krystaliczna 1 kg tylko 
12 gr, proszki do szoro­
wania. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze- 

1 roka 35. (2290

Praktykantka
biurowa przyjmie posa­
dę z wynagrodzeniem 
25 zł miesięcznie. Zgło­
szenia „Gazeta Pomor­
ska" Toruń pod „Prakty­
kantka". (2515

7637

J. ENGLICHT I S-KA 
GDYNIA, PIŁSUDSKIEGO 56 

NORTON TłL PUCH 
500 ccm. 200 ccm.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. ŚL z do. zł 

datkami książkowymi................ .... . . . . A10 miesięcznie
Z odbiorom w administracji z dodatkami książkowymi Ł9O „
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 ,.
Z odbiorem w administracji ...................... .... 2,00
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad­

ministracji lub odnoszeniem do domu . . . G. 2,00 „
2 doręczeniem przez pocztę ....... G. 2,32 „
z dodatkami książkowymi . G. 2,90 wzrL G. 3,22

W razie wypadków spowodowanymi silą wytszą. Administracja nls 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Rsdaktor aacMny: JAN DJCXKWUCUKI.

O W A G1«
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczy n*y 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nsdwyżka. Omyłki, Które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórżsnia 
ogłoszenia. Ozaaadnione reklamaeje oędą uwzględniane o ile 
zostaną sraleslone do dni g-mln od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
Adągemlu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze- 

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny „Gaeety Gdańskiej"! 3HUtelM Grtnumaan, GdMtok, Kassubtecher Markt M. Ł P- __  _ ___
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp. z o. o. Czcionkami Drukarni Józef Karoł Kaszel w Toruń n.

Adres redakcli i administracji i Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P. K. O. nr. 203-161.
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Szczęście w grze
Nad tym, co to jest w ogóle „szczę­

ście”, zastanawiali się filozofowie, poeci 
i mędrcy już kilka tysięcy lat temu. Nie­
stety — różnie je sobie wyobrażali, 
twierdząc, że:

szczęście — jest to miłość,
szczęście — to zobojętnienie dla 

spraw doczesnych,
szczęście — to odpowiednia dla czło­

wieka praca,
szczęście — to bogactwo materialne, 
szczęście — to beczka i słońce (Dio­

genes).

33 i Ból oro(. lekarzy-Zydów
Polska posiada obecnie 12.215 prakty­

kujących lekarzy, czyli jednego lekarza 
na 2.833 mieszkańców. 61 proc, lekarzy 
praktykuje w miastach, a ludność miast 
reprezentuje tylko 13,5 procent ogółu 
mieszkańców Polski. Wśród lekarzy jest 
33,4 procent Żydów.

Obłaskawianie Indian w Brazylii
Od roku 1910 istnieje w Brazylii Urząd 

Opieki nad Indianami. Urząd ten zajmu­
je się nawiązywaniem łączności ze szcze­
pami, które jeszcze są poza obrębem białej 
cywilizacji. Posterunki urzędu wybudo­
wano na skraju puszczy. Obok są magazy­
ny z prezentami dla Indian. Na szczycie 
wysokiego drzewa urządza się platformę z 
grubych desek. Na tę platformę wchodzi 
wieczorem urzędnik i z całej siły zaczyna 
krzyczeć w narzeczu indiańskim, żeby In­
dianie byli łaskawi wyjść z krzaków, bo 
na posterunku czekają prezenty. Gdy to 
wołanie nie pomaga, na platformę włazi 
skrzypek, który zaczyna grać. Tego już 
jest dzikim Indianom za dużo: zwolna 
zbliżają się. Po czym urzędnik krzyczy: 
„Pozdrawiamy was, jeżeli przyjdzieci, to 
dostaniecie paciorki, sukno i żywność”. — 
Na to Indianie jeszcze trochę strzelają z 
luku w stronę platformy i to tak długo, aż 
im się nie znudzi. Potem urzędnik raz je- 
szcze zapewnia Indian o przyjaznych u- 
czuciach rządu brazylijskiego, ale tym ra­
zem przez megafon. Megafonowi jeszcze 
żaden szczep się nie oparł — dzicy praw­
dopodobnie uważają, że tak krzyczy bó­
stwo.

I tak od kilku tysięcy lat zastanawia­
my się nad tym, co to jest owo „szczę­
ście” i jak je zdobyć. Gonimy za nim 
całe życie, marzymy o nim, zdaje się 
nam czasem, że już je zdobyliśmy, aż 
wreszcie gdy kończy się życie, dochodzi­
my do wniosku, że mieliśmy chwile 
szczęśliwe, tylko nie wiedzieliśmy, jak 
je nazwać...

Osobny rodzaj szczęścia — to szczę­
ście w grze.

Szczęście w loterii — to wytrwałość 
w grze.

Grając stale, mamy coraz bardziej 
zwiększające się szanse na wygranie 
większej sumy, aż wreszcie przychodzi 
kolej i na nas. Okazuje się, że mieliśmy 
rację: pada jedna z głównych wygra­
nych i nasza wytrwałość w grze została 
sowicie wynagrodzona, a my nie mamy 
sobie do wyrzucenia, że nie grając, po­
zbawiliśmy się lekkomyślnie wygranej.!

(K.) I

Idealna modelka

oT -i 7 przez Klub nowojorskich ilustratorów, za naj.
idealniejszą modelkę uznana została Nina Enamar Mac Donald.

„Noktowizor**
Ararat umożliwiający widzenie w nocy

Władze wojskowe w Londynie prze- -_________________________
prowadziły szereg pomyślnych doświad-
czeń z nowym wynalazkiem „noktowi­
zorem”.

Jest to aparat, pokrewny telewizyjne­
mu, za cel zaś ma umożliwienie człowie­
kowi widzenie również i w nocy!

Zasady działania tego nowego apa­
ratu, oparte są na zastosowaniu pro­
mieni infra-czerwonych, jak wiadomo, 
niewidzialnych dla ludzkiego oka.

Jeśli, naprzykład, na jakiś odległy 
przedmiot, za pomocą specjalnego pro- 
żektora, skierujemy potężny snop pro­
mieni infra-czerwonych, zarówno ów 
przedmiot, jak i sam snop promieni po­
zostaną niewidzialne.

Wystarczy jednak ustawić w kierun­
ku tego przedmiotu lunetę, zaopatrzoną 
fosforyzującym ekranem, by na tym o- 
statnim, pod wpływem, padających nań
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niewidzialnych promieni, wystąpił obraz 
widzialny, oświetlanego przez nas przed- 
miotu.

O zastosowaniu nowego wynalazku 
dla celów wojskowych może dać pojęcie 
przykład następujący:

Jakiś, dajmy na to okręt wojenny, za. 
opatrzony w prożektor infra - czerwony, 
dokonywa przy jego pomocy lustracji 
okolicznych wód.

Jeśli w zasięgu promieni infra-czer- 
wonych, wyrzucanych przez prożektor, 
znajdzie się jakiś statek nieprzyjaciel, 
ski, obserwator przy proźektoże ujrzy 
wnet jego odbitkę na ekranie „noktowi- 
zoru”, wówczas gdy ów statek nawet 
nie będzie wiedział że jest obserwowa­
ny!...

W podobny również sposób, cała es­
kadra morska może zbliżyć się do wy. 
brzeża nieprzyjacielskiego, lub portu, 
oświetlając sobie drogę promieniami in- 
fra-czerwonymi, a nawet najbardziej 
czujna straż, czuwająca nad bezpieczeń- 
stwem tego wybrzeża czy portu, nie zdo­
ła zauważyć, zbliżających się okrętów 
wroga, oczywista — dodajmy — tylko dc 
chwili, aż się sama wreszcie zaopatrzy 
w te „noktowizory”, wykradłszy, przy po­
mocy szpiegów, tajemnicę ich konstruk­
cji od nieprzyjaciela...

Nowinki filmowe
Dawno niewidziana, a jedna z najinteli­

gentniejszych artystek filmowych — Mi­
riam Hopkins występuje w dwóch filmach, 
które niedługo wejdą na polskie ekrany. 
Pierwszy film to „Załoga” w którym Mi­
riam Hopkins występuje obok Paula At u ni 
i kreuje rolę wysoce dramatyczną. Drugi 
— to komedia „Mądrala”, gdzie partnerem 
świetnej artystki jest Ray Milland.
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OGOLIĆ SIĘ
W piękne kwietniowe przedpołudnie na bul- 

wara.cn paryskich, na tarasie dużej znanej kawiar­
ni, siedział na słońcu starszy pan — wypielęgno­
wany, wytworny w ruchach i w ubraniu” rasowy i 
z tym nieuchwytnym piętnem, które nadają czę­
ste podróże po święcie i przebywanie w towarzy­
stwie inteligentnych, dobrze wychowanych ludzi.

Miał ponad pięćdziesiątkę, jednak mógł jesz- 
cze ściągnąć na siebie niejedno ukradkowe spoj­
rzenie kobiece. Z jego wysmukłej, naturalnie wy­
prostowanej postaci promieniował osobliwy urok, 
właściwy człowiekowi przyzwyczajonemu “do ob­
cowania z poważną sztuką piękną. Miał matową 
1 śniadą cerę, wbrew współczesnej modzie nosił 
lekko podkręcone wąsy i ostrą krótko przystrzy­
żoną brodę; w długich kształtnych palcach trzy­
mał gazetę. Jasno surowo patrzące oczy z wvra- 
zem roztargnienia i niemal nudy przebiegały po 
sporej płachcie papieru jeszcze pachnącego farba 
drukarską.

Zatrzymały się na notatce „Ze świata sztu- 

. j, Nagle brwi uniosły się wysoko, na skroniach 
żyłki zarysowały się wyraźniej pod cienką skórą, 
otem po ustach prześlizgnął się dziwny uśmiech 

gorzki 1 jednocześnie rozbawiony. Wytworny 
pan opuścił gazetę, spojrzał na ożywione bulwary 
zalane wiosennym słońcem i na otaczający «o we­
soły wystrojony tłum.

Tak, mało komu się zdarzy przeczytać obwie­
szczenie o własnym zgonie.

Na trzeciej stronie dziennika była umieszczo­
na następująca wiadomość:

„Donoszą nam z Avignonu, że w miejsco­
wym szpitalu wskutek wypadku samochodo­
wego zmarl znany zbieracz dzieł sztuki, p. 
Sven Soederlund. Szofer zginął w katastrofie. 
Samochód zderzył się z wozem ciężarowym 
na szosie Avignon—Orange. Wstępne docho­
dzenia ustaliły, że całkowitą winę ponosi szo­
fer osobowego samochodu.

Podobno p. Soederlund jechał do Paryża 
na licytację słynnych zbiorów księcia d'Orsel- 
les, która to licytacja w kołach amatorów i 
fachowców była oczekiwana z wielkim zacie­
kawieniem.

P. Sven Soederlund, wybitny znawca hi­
szpańskiego baroku, interesował się szczegól­
nie obrazami genialnych malarzy' tej epoki 
Ribery i Zurbarana oraz sławnych ucznów tej 
surowej szkoły' hiszpańskiej.

P. Soederlund, nawiasem mówiąc Szwed z 
pochodzenia, w uroczej willi „Girandola” (Sor­
rento) pozostawił wspaniałe zbiory, których 
wartość oceniają na 12 do 15 milionów fran­
ków fr.“.
Gdy' minęło pierwsze, niezbvt przyjemne zdzi­

wienie, Soederlund pomyślał, że źródło i cel no­
tatki i nietrudno zgadnąć. To jeszcze spotęgowało 
jego humor, który nazwał w duchu „humorem wi­
sielca .

Jednak ten pan Lagache działał zanadto po 
amerykańsku — nie uznawał żadnych przeszkód 
po prostu chwytał diabła za rogi. Użył bardzo 
dowcipnego wybiegu — zresztą niedarmo uchodził 
za jednego z najwytrawniejszych agentów! Ale 
teraz posunął się trochę za daleko.

Soederlund przeczytał jeszcze raz notatkę, 
spróbował nawet roześmiać się po cichu.

Jednak nie można mu odmówić pomysłowości — 
stwierdził w duchu — chociaż powinien był o 
swoich zamiarach mnie uprzedzić przede wszyst­
kim jako najwięcej zainteresowanego. Nie bardzo 
przyjemnie dowiedzieć się z gazet o swojej włas­
nej śmierci, przy tym w takie olśniewająco pięk­
ne Przedpołudnie wiosenne! Nawet człowiekowi o

[ zdrowych nerwach może się zrobić niewyraźnie!...
Cel tego pociągnięcia był jasny. Wszystko to 

miało oczywisty związek z zapowiedzianą sprze­
dażą dzieł sztuki w pałacu księcia d'Orselles. La­
gache chciał niewątpliwie uśpić czujność zaintere­
sowanych w tej sprzedaży i przekonać ich, że 
specjalne przygotowanie się do tego aktu jest zby­
teczne, gdyż najgroźniejszy konkurent — a jedno­
cześnie jego mocodawca — odpadł na zawsze. 
Wiadomości o zgonie Soedermunda musiała towa­
rzyszyć w porę i umiejętnie puszczona pogłoska, 
że wkrótce odbędzie się druga wielka licytacja 
zbiorów Szweda, co musiało wydatnie obniżyć 
ceny w pałacu d'Orselles. Z handlowego punktu 
widzenia pomysł przedstawiał się doskonale.

Jednak to była bezprzykładna bezczelność, i 
Soederlung postanowił przy pierwszej sposobnoś­
ci porządnie zmyć głowę panu Lagache. Z drugiej 
strony sprawa posunęła się tak daleko, że nie po­
zostało nic innego, jak robić dobrą minę przy złej 
grze. W ciągu pewnego czasu, który teraz trudno 
było określić, musialby występować w charakte­
rze własnego sobowtóra.

Po paru minutach Sven Soederlund doszedł do 
przeświadczenia, że sytuacja nie jest pozbawiona 
pewnego uroku niecodzienności tym bardziej, że 
los kazał mu samego siebie przeżyć.

Wydało mu się nagle, że przy takim ujęciu 
sprawy nie wypada siedzieć w piękny słoneczny 
dzień na jednej z najruchliwszych ulic Paryża, 
gdzie jest zanadto wystawiony na publiczny wi- 
dok. Oprócz tego pomyślał, że agent musiałi mieć 
bardzo poważne powody, skoro się chwycił ta­
kiego skrajnego sposobu.

Pomówię z nim po południu.... — powiedział 
sobie.

Do zbiorów księcia należały dwa obrazy na 
drzewie z klasztoru w Sewilli, pędzla niezrówna­
nego mistrza Franceska Zurbarana: — „Święty 
Diego” i „Santa Margareta” z Antiochii, depczą­
ca stopa diabla — dwa obrazy, które Soederlung 
zaliczał do najlepszych prac genialnego artysty i 
których nabycia nie chciałby się zrzec. Dla tych 
arcydzieł sztuki malarskiej warto bylo*się zgodzić 
na udział w zapoczątkowanej komedii. Nie lico­
wało to wprawdzie z jego wiekiem i godnością, 
jednak namiętność zbieracza wzięła górę.

(Ciąa dalszy nastąpi)


